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K raków  18  stycznia
Tydzień temu, jak pisaliśmy, że położe­

nie chwilowe polityki europejskiej mieści 
się w konferencyi paryskiej, która się 9go 
b. m. zebrała. Toż samo powtórzyć wypa­
da nam dzisiaj z pewną wszelaką różnicą, 
na której określeniu zależy, że tak powie­
my, cała zmiana sytuacyi, bardzo obecnie 
niepewnej. Zmiana ta wielce widoczna, po­
mimo tajemnicy, jaką sobie zasiadający w 
lem zebraniu pełnomocnicy mocarstw zaclio 
wa<: przyrzekli. Dochowali ją  też, nięwątpi 
my, i szczegóły posiedzeń odbytych nie są 
znane, lecz fakta takie jak np. wstrzymanie 
się od udziału w obradach pełnomocnika 
greckiego, nie mogły ujść jawności, a to 
samo już wystarcza, aby obudzić wątpli­
wości co do zamierzonego rezultatu.

Rokowano, że cel konferencyi osiągnię­
tym zostanie, to jest, że spór między Gre- 
cyą a Turcyą chwilowo odroczony być zdo­
ła. Ale na to potrzeba było, aby obie stro­
ny sporne wyrok trybunału politycznego 
przyjęły. Zdawało się, że gdy pełnomocni­
cy Turcyi i Grecyi wyrok ten w konferen­
cyi podpiszą, rzecz będzie skończona. Na 
to jednak zasiadać w niej musieli. Inaczej 
przypuścić trudno, aby jakiekolwiek pań­
stwo niepodległe we własnej sprawie zao­
cznie osądzić się dozwoliło, zwłaszcza jeże­
li przeciwnik jego sam jeden we własnej 
i tej samej sprawie jako sędzia zasiada. 
Choćby więc konferencya dzieło swoje u- 
kończyła, i wyrok zapadł, przyjęcie go przez 
Grecyę musi się wydawać wątpliwem. Utrzy- 
mąją wprawdzie niektórzy, że skoro konfe­
rencja przyjęła za zasadę nieinterwencyę,

j  , że mocarstwa nie biorą na siebie 
żadnego zobowiązania się co do wykonania 
swego orzeczenia, czyli że żadnego na stro­
ny sporne nie wywrą przymusu, rzeczą to 
obojętną czy Grecya cofnęła się od udzia­
łu, i konferencyi w dokonaniu swego dzie­
ła powstrzymać ten krok nie powinien. Za­
pewne, że nic nie przeszkadza mocarstwom 
wypowiedzieć swego zdania co do sporu 
grecko-tureckiego, ale wtedy będzie to tyl­
ko zdanie; i jakaż rękojmia, że się do nie­
go Grecya zastósuje, skoro siłą nie ma być 
poparte, a ona się na nie w konferencyi nie 
zgodziła, a jej pełnomocnik protokułu nawet 
jako nieobecny nie podpisał? Skoro siła nie 
ma być użytą, to jedyna rękojmia w zgo­
dzie przy orzeczeniu i podpisie wyroku, 
inaczej wyznajemy, że nie pojęlibyśmy, ja- 
kąby korzyść Europa odnieść mogła z konfe­
rencyi, chyba tylko ów parotygodniowy sta ­
tus quo, na utrzymanie którego przystały o- 
bie strony, a któryby w takim razie dopo­
mógł tylko do lepszego uzbrojenia się, aby 
po ukończonych obradach przystąpić do 
walki.

W horoskopie, jakiśmy konferencyi sta­
wiali* najwięcej przemawiało podobno za u- 
daniem się pragnienie powszechne pokoju i 
niegotowość .domniemana niektórych mo­
carstw do wojny. Żądza tak ogólna pokoju 
dopomogła niezawodnie do zebrania się kon­
ferencyi- Lecz bardzo prawdopodobnie żą­
dza ta nierównie jest silniejszą w ludach 

w ząćach. Ozy zebranie się konferen­
cji ma już być dostatecznem usiłowaniem, 

aby temu pragnieniu ludów zadosyćuczynić? 
Okaże się to wkrótce, jak również czy mo­
carstwa, o których utrzymywano, że nie są 
do wojny gotowe, nie są niemi rzeczywiście. 
Nie możemy się bowiem zgodzić także na 
dość powszechne, zwłaszcza w dziennikach 
francuzkich, mniemanie, że gdyby do wojny 
między Grecyą a Turcyą przyszło, będzie 
ona lokalizowaną. Wojna taka wypadłaby 
tylko na korzyść R osyi, i, jak mówiliśmy 
nieraz, państwa Zachodnie nie mogłyby na 
nią spokojnie^ patrzeć. Tak zwana zasada 
nieinterwencji, ulubiony temat polityki an­
gielskiej, nie da się utrzymać w kwestyi 
wschodniej. Jeżeli spór grecko-turecki ma 
tak wielkie europejskie znaczenie, to jedy­
nie dla tego, że za nim jest kwestya wscho­
dnia, a jak dobrze powiedziano, za tą bez­
pośrednio leży kwestya zachodnia.

I dowodem tego właśnie sama konferen­
cya paryska. Jeżeli bowiem do zebrania 
się wystarczyło pragnienie pokoju, to cóż 
jeżeli nie antagonizmy z kwestyą wchodnią 
powiązane sprowadziły epizod, który Gre- 
cyą od udziału w niej usunął. N ie jest 
wprawdzie dotąd wyjaśnionem, jakim spo­
sobem Grecya w ostatniej chwili dowiedzia­
ła się o podrzędnem swem na konferencyach 
stanowisku, i dopiero na pierwszem posie­
dzeniu protestowała; ale zawsze przypuścić 
i ie podobna, aby w tern jakiejś dyplomaty­

cznej intrygi nie było. Grecya, gdyby by­
ła przy zaproszeniu na konferencye z góry 
o roli swej zawiadomiona, byłaby protestowa 
ła zaraz lub takową odrzuciła. Nie można 
więc dopatrywać się w tem prostego zapo­
mnienia, lub jak mniemają niezręczności 
dyplomatycznej. Cała ta sprawa jest podo 
bno tylko jedną kartą w grze, która się 
w Paryżu przy zielonym stoliku margra­
biego Lavaletta odbywa. Za nadto mało je ­
szcze znane są szczegóły, aby można par­
tnerów w tej europejskiej partyi dokładnie 
odróżnić. Nie dziwiłoby nas wcale, gdyby 
nawet owa na pozór tak odrębna party a, ja­
ką Prusy z Austryą w dziennikach właśnie 
podczas konferencyi prowadziły, a która tak 
nagle i niespodzianie się zakończyła, skoro 
donoszono, że polityka Francyi się waży, 
odnosiła się do owej wielkiej gry; nie dzi­
wiłoby nas, powtarzamy, gdyby Prusy co­
fniętą stawkę do Paryża przerzuciły.

Nie chcemy się atoli opierać na żadnych 
domysłach. To, co wiadome, wystarcza, aby 
się przekonać o zmianie w położeniu rzeczy. 
Nikt zapewne nie zechce przesądzać o wy­
padku konferencyi; być może, że pomimo 
trudności, wzgląd na ogólne pragnienie prze­
może, i pokój utrzymanym być zdoła. Lecz 
cokolwiek się stanie, rezultat dyplomatczny 
konferencyi, przez nas naznaczony, jest nie- 

ątpliwy. Wyświeci się stanowisko mocarstw 
w kwestyi wschodniej do ty ła , że każde pań­
stwo, mniemamy, osiągnie dostateczną ska- 
zówkę, w jakim kierunku dalej postępować 
mu wypada.

KORESPOIDESCYA CZASU.
L w ó w  16 stycznia.

{Al. J .)  W sprawie propinacyjnćj odbyło się do­
tychczas pięć posiedzeń w kom isji ad hoc zwo- 
lanćj, i uchwalono następujące główne puukta:

1) Wykupione prawo, po spłaceniu uznanćj na­
leży tości, zatrzymać na rzecz kraju.

2) Za podstawę wybapna służyć mają wpraw­
dzie f<tsye z ostatnich lat sześciu (1863 do 1868), 
wszelako, jeżeli komisya się przekona, iż podane 
przez fasyonistów kwoty nie są wolno od zarzu­
tów, może odstąpić od podanych f*syj i zarzą­
dzić dochodzenie cyfer właściwych na podstawie 
kontraktów i innych czynników.

3) Z projektu Wydziału krajowego przyjęto 
§ 3ci względem sprawdzenia czystego dochodu 
z propinacyi, po odtrąceniu wydatków.

4) Wybrano ściślejszy komitet z 3ch członków 
do rozpoznania projektów o skapitalizowaniu do 
chodów, obliczenia takowych, i o spłacie kap ita­
łów. Kapitał przyznany wypłacony zostanie w o- 
bligacyach.

5) Sporządzoną będzie tabela porównawcza wy 
nikłości wszystkich nowych projektów wniesio­
nych przez pp. Szołajskiego, hr. Aleks. Fredrę 
(ojca), Skrzyńskiego, Lipomana, Krzecznuowicza, 
Wybrauowskiogo i Ju liana Kirchmayera.

Dotychczas więc odstąpiono od dwóch punktów 
zasadniczych w projekcie Wydziału krajowego za­
wartych, a mianowicie: 1) od postanowienia Wy­
działu krajowego, ażeby przyznany kapitał był 
wypłaconym wgotowiźuie; 2) od przyjęcia trzech­
letnich fasyj podatkowych od uprawnionych za 
podstawę wymiaru należytości wynagrodzenia. 
Zamiast wypłaty gotówką projektuje komisya wy­
danie uprawnionym obligacyj; fasye ze strony o- 
statnich podawać się mające, przyjmuje wprawdzie 
i obecna komisya , wymaga jedoak przecięcia nie 
z trzech, lecz z sześciu lat ostatnich, nie przyj­
muje wszakże tych fasyj za jedyną niezachwia­
ną podstawę, lecz uprawnia komisye odnośne, w 
rszie, gdyby fasyonowane kwoty wydawały się 
jćj być nieprawdziwemu, do zarządzenia docho­
dzeń, jakie uzna za potrzebne celem dokładnego 
ustanowienia sprawdzonćj kwoty dochodów.

Co do pierwszego puaktu, to jest wypłacenia 
przyznanćj kwoty gotówką, kierował się Wydział 
krajowy myślą bardzo ugruntowaną, iż targ pie­
niężny u nas tak jest przepełniony obligacyami 
rządowemi, akcyami kolei, efektami banków i za­
kładów kredytowych, wreszcie losami osób pry- 
watoycb, iż korzystny obieg obligacyj wydać się 
mających za zniesienie propinacyj, staje się bar­
dzo wątpliwem; niska zatem waitość obligacyj 
propioacyjnycb narazi właścicieli indemnizacyj- 
oych na znaczne straty, zwłaszcza, że największa 
część uprawnionych zechce te papiery zaraz sprze­
dać * zasypanie niemi giełdy spowoduje ich 
niską cenę, co jeszcze niekorzystniejsze przynie­
sie skutki, aniżeli propooowana przez Wydział 
krajowy licytacya ofertami tn minus, i wypłaca­
nie kapitałów temu, który najwięcćj odstąpi przy- 
znanego sobie wynagrodzenia.

Naszem przeto zdaniem wypłata kapitału pro- 
piuacyjnego w gotówce zasługuje na pierwszeń­
stwo, z tym jednak dodatkiem, iż nie licytowanie 
ofertami in minus, lecz skensygnowanie i liczbo 
wanie chronologiczoe wszystkich uprawnionych, 
podzielenie tych liczb na serye, a następnie co­
roczne losowanie rozstrzygać powinno o wy­
płacie kapitałów, wedle pewnego planu corocznie 
umorzyć się mających, tak bowiem licytacya tn 
minus, jak wyplata kapitału obligacyami, przy­
niesie właścicielom propiuacyjnym uszczerbek. 
Nie dostaną oni zatem tego, co im jako słuszne 
przyznanem będzie, lecz w obu projektowanych 
wypadkach mnićj; nie ma jednak konieczności ani

ugrnntowacćj finansowo przyczyny skazywania 
z góry każdego właściciela na ponoszenie straty 
z przyznanćj sobie należytości. Że podobne s tra ­
ty ponosimy z innćj strony, zmusza nas stan rze 
czy publicznych, na który nie przestajemy nigdy 
narzekać; a tutaj w sprawie obecnie najważniej 
szćj i każdego posiadacza majątku wiejskiego 
najmocnićj obcbodzącćj sami sobie narzucić ma­
my pęta operacyj, które z góry jako niefurtonue 
się przedstawiają, i największą część zysków gieł­
dowych w ręce bankierów i pośredników pienię­
żnych zagranicznych przeniosą.

Wynikłością tych uwag byłoby zatem : lepićj 
przyznać kapitał z opuszczeniem pewnego zasa­
dniczo postanowić się mającego procentu, a dać 
w gotówce całą ostatecznie przyznaną należytość, 
aniżeli przyznawać kwoty i wypłacać takowe w 
efektach niemających reałućj wartości stałćj. Kto 
pieniądze otrzyma, a zechce ulokować je w p a­
pierach procentowych, ten nie będzie w kłopocie 
co do wyboru, a będzie miał przyuajmniój pra* 
*o kupić sobie za swój grosz to co mu się wy­
dawać może najlepsze.

Odnośnie do przyjęcia za podstawę fasyj z o- 
•tatnich lat sześciu, nie mamy nic do zarzucenia, 
zwłaszcza, że w tak ważnćj sprawie nigdy cbo 
ciażby za wiele ostrożności i gruotowności, uie- 
zaszkodzi, a grnutowność w podobnym razie głó 
wnem przykazaniem badających i rozstzygających 
komisyj być powinna.

I W l e d e ń  16 stycznia.

Już przed 10 dniami doniosłem o ogrom­
nym zwrocie, jaki się przygotowuje w austrya 
ckiej polityce zagranicznej. Zwrot ten z dniem 
dzisiejszym stał się faktem, a w obec publiczno­
ści spadła kurtyna widowi sks, które pod wzglę­
dem wstrętnego wrażeniu, jakie budziło, może me 
ma nic podobnego w rzędzie wypadków dyplo- 
macyi 19 wieku. Wiener Abendpost, ofiayalay 
dziennik rządu wiedeńskiego, przemówiła dziś o 
statoie słowo w sprawie austryaeko-pruskiej po­
lemiki dziennikarskiej. Po krótkiej igraszce fra ­
zesów, żc Nordd allg. Ztg nie postąpiła sobie 
rycersko oświadczeniem swojem, iż woli zanie­
chać dalszej polemiki, a tem samem uaiemożebni- 
ła odpowiedź na ostatnie napaści, Abendpost ró­
wne składa oświadczenie, iż „dla miłej zgody i 
spokojnościu zaprzestaje wielkiej polemiki. Spraw­
dza się więc to, o czem niedawno pisałem. Sto- 
feuaki hustryacko-pruskie sUną się jeszcze chliw- 
szemi; Nordd. allg. Z'g  będzie głosiła „sympa- 
tyę“ dla Aastryi, a tutejsze dziennikarstwo póla- 
rzędowe objawiać pocznie radość swoją z powo­
du tak zbawiennego stanu rzeczy w Niemczech. 
Tak obie strony przez długi czas nawzajem ła ­
dzić się będą, dopóki spór, którego w tym rodza­
ju słodkie przymilania się z pewnością nie zaże­
gnają, z ponowną nic wybuchnie siłą. Bądź co 
bądź hr. Beust lekką poniósł porażkę dyploma­
tyczną; z początku Węgrzy trochę go zostawili 
na lodzie, a następnie Fraccya radziła jednej i 
i drugiej stronie tj. br. Beustowi i Prusom, aby 
przestali wzajemnie się szarpać.

według dzisiejszych wiadomości, republikanie nie 
przyjmują tego warunku. Gra stronnictw może 
tak rzeczy obrócić, że w kraju tak wysoko mo- 
narchicznym, jak  Hiszpania, może być ogłoszoną 
rzeczpospolita. Włosi zagrzewają ciągle rewolucyę 
w Hiszpanii, i choć nie bogaci, podpisują na jej 
pożyczki.

Ministeryum wojny przewozi proch nie tylko 
nad Ren, lecz nad Pireneje, i stara się, aby wszy­
stkie prochownie były dobrze opatrzone.

Dzienniki londyńskie, które od niejakiego cza­
su zajmują się nareszcie postępem Rosyi w A/.yi, 
cieszą się dziś, źe jej stronnik został pobity w 
Afganistanie; ale Examiner ostrzega, że jest to 
korzyść chwilowa, że Rosya grozi zawsze Indyom 
i że rozpoczyna już rozbiór Chin.

Baron Seguier, były prokurator w Tuluzie, pro­
sił o posłuchanie w Tnileryacb, ale Cesarz go 
oie przyjął, bo minister Barocbe mu dowiódł, że 
dymisya tego prokuratora była prostym odwetem 
familijnym. Opozycya, która przyjąwszy za hasło 
politykę pokojową, popierała tego prokuratora 
w nadziei zaszkodzenia cesarstwu, może wyjść 
żle na swej polityce: może uie obalić cesarstwa, 
a Francyi zaszkodzić w sprawach zewnętrznych 
wymagających wielkiej wojny. Namiętny i go­
rączkowy Juliusz Favre nie poprzestaje na trybuuie 
Ciała prawodawczego. Miewa on także mowy w 
Sali Valentino, w których pod zasłoną literatury 
traktuje politykę bieżącą. Rząd toleruje to wszy­
stko, a opozycya woła zawsze, że nie ma wolności.

P a r y ż  14 stycznia.

8. P. Rangabe nie przyszedł na diugie posie­
dzenie konferencyi, pod pozorem, że nie odebrał 
w tym względzie dodatkowych instrukcyj. Margr. 
Lavalette polecił posłowi w Atenach p. Bandę 
naglić na p. Bałgarisa, aby przesłał coprędzej 
rzeczone instrukeye, ale ani on, ani pan Rangabe 
nie odebrali odpowiedzi. Conslitutionnel tłumaczy 
milczenie Bulgaria* zerwaniem linii telegraficznej 
Korfu i nieregularnością służby linii stambulskiej. 
Tłumaczenie jest mylnem. P. RaDgabe nie taił, 
że nie spodziewał się instrukcyi, że Bułgaria nie 
chce, aby zasiadał w kooferencyi jako obżałowa- 
ny. W rzeczy Bamej p. Rangabe nie stawił Bię 
dzisiaj na trzeciej konferencyi. Konferencya uło­
ży zapewnie orzeczenie bez Grecyi, bo za tem są 
Aoglia, Francya, Austrya i Taroya, a Rosya i 
Prusy nie zdradzają swych dążeń, ale to orzecze­
nie czysto zasadowe i bez saukcyi, będzie bez- 
skutecznem. Margr. Lavalette żle zaczął swój za­
wód, ganią go, że przyjął konferencję i że nie 
zapewnił się , czy Grecya się jej podda. Cesarz 
ma być niezadowolony. Co do hr. Stackelberga,
ten znając Francyę, postępuje jak  hr. Orłów; jest
nadskakującym, wynurza sympatyę dla Francyi i 
proponuje jej przymierze z Rosyą. Nie sądzą, aby 
tego razu Francya dała się omylić. Wszyscy ta 
widzą, że sprawę grecką prowadzi Rosya. Dla 
tego to wczoraj p. Rangabe udał się z całą swą 
legacyą do hr. Stackelberga z powinszowaniem 
Nowego roku. Rosyanie i Grecy bawiący w Pa­
ryżu obchodzą święta razem; obchodzą je  okazale 
i rozrzucają wiele pieniędzy, z wielką radością 
kupców. P. Rangabe jest bardzo biegły, i dał tego 
dowód w Nowym Jorku. Jego nieprzychylneść do 
Francyi jest wiadoma.

Giełda spada, widząc jaki obrot bierze koefe- 
reneya i do jakiej gwałtowności doszła walka pi 
śmienua między hr. Bismarkiem a br. Beustem. 
Nikt nie wierzy w „nową politykę" margr. La- 
valetta, i każdy śledzi ruchy Cesarza. Wracając 
z polowania w Fontainebleau Cesarz, wsiadł z ks. 
Metternichem do osobnego wagonu i rozmawiał 
z nim przez pół gidziny. Zajmuje to dyplom ację. 
Cesarz rozmawia także często telegrafem z Wiktorem 
Emanuelem. Widać, że chodzi o przymierze, do 
czego rozruchy włoskie nie mało pom agają; ale 
na jakich warunkach? tego nikt nie wie. Co do 
Hiszpanii, kłopoci ona Cesarza, ale nie tyle ile 
sądzą w Wiedniu. W razie wyniesienia na tron 
ks. Montpensier lub Espartera, albo ogłoszenia 
rzeczypospolitej, wojna domowa może byó łatwo 
wznieconą. Doniosłem w ostatnim liście, że pro- 
gresiści wyszli z unii liberalnej w zamiarze złą 
czenia się z republikanami i skłonienia ich do 
ogłoszenia ,E?partery królem lub cesarzem; ale,

K r a k ó w  18 stycznia. Namiestnictwo krajo­
we wydało obwieszczenie zawierające niektóre 
postanowienia w z g l ę d e m  z a s t o s o w a n i a  u 
s t a w y  w o j s k o w e j  z dnia 5go grudnia 1868 r. 
co się tyczy pełniących służbę w c. k. wojska 
(marynarce wojennej), tudzież kilka rozporządzeń 
względem przyjmowania o c h o t n i k ó w  do służby 
jednorocznej w roku 1869 i względem wstępowa­
nia ochotników w ogólności. Obwieszczenie to z 
doia 5go stycznia 1869 do L. 72,409 opiewa:

C. k. ministeryum wojny dla całego państwa, 
za poprzedniem porozumieniem się z ministerstwa­
mi obrony krajowej ubn połów państwa, i za zgo­
dą tychże, wydało rozporządzenie okólnikowe z d. 
22 grudnia z r. praes. Nr. 4554 (Dziennik rozpo­
rządzeń dla armii,zeszyt 47) postanowienia wzglę­
dem zastosowania u s t a w y  wojskowej, wchodzącej 
w mcc obowiązującą w obu częściach monarchii, 
z wyjątkiem Pogranicza wojskowego, co się tyczy 
należących do służby w c. k. wojsku (marynarce 
wojennej) tudzież wojskowych pobierających pen- 
sye i c t r z y mywauych z funduszu dla inwalidów, 
jako też postanowienia względem przyjmowania 
ocbotuików jednorocznych w roku 1869 i wzglę­
dem wstępowania ochotników w ogólności.

W skutku wys, rozporządzenia c. k. minister­
stwa obrony krajowej i bezpieczeństwa publiczne­
go z dnia 24 grudnia 1868 r. L. 38780 kr. ogła­
szają się uiniejszem te z rzeczonych postanowień, 
które powinny być wiadome ludności, a mianowi­
cie osobom chcącym zapewnić sobie korzyść wstą­
pienia na jeden rok jako ochotnicy.

1) Wszyscy z dniem wejścia w moc obowiązn 
jąeą ustawy wojskowej Dależący do wojska stałe­
go, bez różnicy stopnia, którzy nie wysłużyli je ­
szcze w wojsku lat dziesięciu, lub czasu, jakiego 
wymagają obowiązujące dotychczas ustawy i prze 
pisy, obowiązani są odbyć czas służby ustanowio 
ny w § 4 ustawy wojskowej, w stałem wojsku i 
landwerze, razem lat dwanaście, nie licząc czasu 
służby odbytogo za karę. Przypadający według 
tego obowiązek słażby ma być wyrażony w księ 
gach matrykularnych.

2) Postanowienie to ma być zastosowane także 
do służących w marynarce wojennej, o ile jednak 
swój czas służby w tejże obywają, z tą zmianą, 
że ci, nie mając obowiązku służenia w landwerze, 
obowiązani Bą służyć cgółem tylko lat dziesięć.

3) Czas słażby wszystkich osób, od terminu pod 
1) wymienionego, należących do stałego wojska 
(marynarki wojennej) liczy się od dnia asenterun­
ku, czas służby wcielonych i  wojskowych z a t ł . 
dów wychowawczych, od dnia wystąpienia z tychże.

4) Dziesięcioletni, lab na mocy dotychczas wa­
żnych ustaw i przepisów przypadający obowiązek 
służby wojskowej, ma być uważany jako wypeł 
niony, jeżeli według wymagania dotychczasowych 
przepisów co do zwyczajnego, po odbytym całko­
wicie czasie słażby, uwalniania żołnierzy, może 
być uważany jako ukończony z końcem czerwca 
1868 r. Należący do tej kategoryi nie są więc joż 
obowiązani do służby w landwerze.

5) Wcieleni po«tórnie według przepisu z roka 
1856, tudzież podoficerowie obdarzeni nagrodą służ 
bową, należący z dniem wejścia w moc obowią­
zującą ustawy wojskowej do stałego wojska, je­
żeli odbyli dziesięć lat służby wojskowej, nie mo­
gą być uważani jako obowiązani do słażby w 
landwerze, chociażby w skutku powtórnego wstą­
pienia lub otrzymania podoficerskiej nagrody służ­
bowej obowiązani byli służyć jeszcze po terminie 
wyżej wymienionym.

6) W miejsce obowiązującego dotychczas dla 
obszaru krajów korony węgierskiej tytułu uwal­
niania wojskowych według § 12 do 18 i § 42 a 
stawy o uzupełuieniu wojska z r. 1858, radzie i  
w miejsce obowiązującego dotychczas dla obszaru 
królestw i krajów reprezentowanych w Radzie 
państwa tytułu puszczania na urlop na podstawie 
postanowienia dopiero co powołanego i postano­
wienia artykułu 7 ustawy z d. 10 listopada 1867 
rokn zaprowadza się z wejściem w życie u tawy 
wojskowej ulgi przyznane w § 27 tajże właścicie­
lom odziedziczonych gospodarstw v iejskieb.

Tym żołnierzom, którzy przez spadkobierstwo 
przychodzą lub przyszli w posiadanie gospodarstw 
wiejskich, może być za dopełnieniem oduuśnych 
warunków prawnych, przed wyżej wymieniony m 
terminem, przyzuane uwolnienie na czas pokoju 
od obowiązku służby czynnej, jeżeli mu jeszcze 
podlegają, uie pomijając jednak ośmiotygodniowe-

go wykształcenia wojskowego i peryodycznych 
ćwiczeń z bronią.

Uczestnikami tej ulgi mogą być także ci żoł­
nierze, przynależni do królestw i krajów re p re ­
zentowanych w Radzie państwa, którzy jako w ła­
ściciele odziedziczonych gospodarstw wiejskich 
mieli dotychczas przyznany urlop na zasadzie po­
wyższych postanowień według artykułu 7 ustawy 
z d. 10 listopada 1867 r. Co się tyczy dodatko­
wego ośmiotygodniowego wykształcenia wymię 
nionych w tym ustępie, wydane będą osobne po 
stanowienia.

Przenoszenie takich żołnierzy do korpusów za­
pasowych jest Da przyszłość niepotrzebne.

7) Ci żołnierze, którym na podstawie artykułu 
7 ustawy z dnia 10 listopada 18S7 r. przyznane 
zostało prawo utrzymania urlopu, jeżeli są obo- 
wiązani do słażby w linii, mogą być do słażby 
czynnej powołani.

Ale jeżeli weszli w związek małżeński jeszcze 
przed wejściem w moc obowiązującą ustawy woj­
skowej, i jeżeli żyje ich żona albo dziecko, mogą 
być na czas pokoju uwolnieni od obowiązku czyn- 
uej słażby, nie pomijając ośmiotygodniowego wy­
kształcenia wojskowego i peryodycznych ćwiczeń 
z bronią.

8) R)Z8zerzenie prawa uwalniania wojskowych 
na mocy §§ 13 i 42 ustawy o uzupełnieniu woj­
ska na synów nieślubnych (§§ 17 i 40 ustawy 
wojskowej) ma być zastosowane także do żołnie­
rzy służących obecnie w stałem wojsku i mary­
narce wojennej.

To prawo otrzymania uwolnienia jest jednak 
ważnem tylko wtedy, gdy idzie o matki potrze­
bujące wsparcia, z pominięciem wszystkich in­
nych członków rodziny, chociażby także byli nie­
zdolni do pracy i potrzebowali pomocy, i prawo 
to ma być rozstrzygane wedłag dotycbcza* obo­
wiązujących przepisów co do uwalniania wojsko­
wych z tytułu utrzymania owdowiałych matek.

W tym  więc wypadka uwalniania, prócz po­
trzeby niesienia pom ocy m atce, należy zawsze 
mieć na względzie, czy nie ma inDycb synów, 
zdatoych do pracy, ślubnych a względnie i nie- 
ślabnych.

Uwolnienie na mocy §§ 17 i 49 c), a nawet i 
a) ustawy wojskowej może na przyszłość nastą­
pić tylko wtedy, jeżeli dotyczący żołnierz oświad­
czy swoją gotowość do wypełnienia swego obo­
wiązku względem potrzebującego pomocy członka 
rodziny; jak się samo przez się rozumie, w ta ­
kich wypadkach uwalniania zastosowanem będzie 
odtąd także postanowienie § 17 punkt 3 lit. b. 
ustawy wojskowej, według którego dopiero już 
ośmuastoletni brat ubiegającego się o uwolnienie 
z wojska, może być uwzględnionym.

9) Z tytułu §§ 17 i 40 lit. c) albo o), przed 
wejściem ustawy wojskowej w moc obowiązującą, 
uwolnieni ze stałego wojska lub marynarki wo­
jennej, będący w trzeciej lob wyższej klasie wie­
ku, jeżeli jeszcze nie przekroczyli trzydziestego 
roku życia, mają być przydzieleni do rezerwy za­
stępczej wojska lub marynarki wojennej dla utrzy­
mania ew idencyi; po przekroczeniu zaś trzydzie­
stego, a przed ukończeniem trzydziestego drugie­
go roku życia, do landwery.

Aż do ostatecznego ustanowienia ewidencyi re­
zerwy zastępczej i organizacyi władz do ewiden­
c ji landwery, a względoie władz powiatowych 
landwery, uwolnieni ci mają być zapisywani w 
komendach okręgów uzupełniających, do których 
przynależą.

Co się jednak tyczy żołnierzy uzupełniających 
(Nachn inner) zgłaszających się o uwolnienie przy 
sposobności teraźniejszego uzupełnienia wojska, 
odbywającego się według dotychczas obowiązn 
jącycb nstaw i przepisów, ci nie mogą być przy 
dzielani do rezerwy zastępczej.

10) Prawo otrzymywania urlopu ua podstawie 
§§ 18 do 20 ustawy o uzupełnieniu wojska z ro­
ku 1858 i artykułu 7 ustawy z dnia 10 listopada 
1867 r. tudzież ustępów 14 i 21 lit. c) rozporzą­
dzenia okólnikowego c. k. ministerstwa wojny 
z d. 20 grudnia 1867 r. oddz. 2 nr. 9,943 zno­
si się.

Nauczycielom szkół lądowych i kandydatom 
stanu nauczycielskiego do tychże szkół, ma być 
jedoak według § 27 ustawy wojskowej przyzna­
ne na czas pokoju uwolnienie od obowiązku czyn­
nej służby, jeżeli ma jeszcze podlegają, nie pomi­
jając wszakże ośmiotygodniowego wykształcenia 
wojskowego i peryodycznych ćwiczeń z bronią.

Zresztą żołnierze obecnie na m oc/ powyższych 
postanowień na urlopie będący, należą teraz ty l­
ko jeszcze do kategoryi puszczonych na urlop aż 
do zawołania, a zatem według okoliczności w ska­
zanych przez stosunki stanu mogą być puWolani 
do odbycia obowiązku czynnej służby, nie przekra­
czając trzyletoiego czasu służby w linii, licząc od 
roku stawiennictwa; jeżeli nie będą woleli dopeł­
nić swego obowiązku czynnej służby, korzystając 
z ulg prawnie dozwolonych ochotnikom jednoro­
cznym, w którymto względzie bliższe szczegóły 
•awarte eą w następujących ustępach.

Tylko będący już z wejściem w moc obowią­
zującą ustawy wojskowej w wojsku stałem i ma­
rynarce wojennej, na mocy wymienionych we 
wstępie lego ustępu postanowień, puszczeni na 
nrlop urzędoicy państwa, dóbr cesarskich, prywa­
tnych, familijnych i stołowych, fanduszów publi­
cznych reprezentacyj krajowych i powiatowych i 
gmin, mających sobie poruczoną administracyę 
polityczną, jeżeli do tych posad potrzebnem jest 
udowodnienie stndyów prawniczych i politycznych, 
dalej profesorowie i nauczyciele zakładów nauko­
wych publicznych i posiadający prawa lycbżei 
z wyłączeniem tych szkół Indowych, z fctórem, 
postą;>i się według 2 alioei tego punktu, jeżeli po 
uskutecznioncm porozumieniu się, władze przeło­
żone potwierdzą, że są niezbędnie potrzebni do 
wykonywania słażby administracyjnej i nauczania, 
natenczas nie pomijając ośmiotygodniowego wy­
kształcenia wojskowego i peryodycznych ćwiczeń 
% bronią, mogą być za zezwoleniem komend je-



2 CZAS z Wtorku 19 Stycznia 1869.

neralnyeh lab wojskowych po lczas  pokoju zosta­
wieni na urlopie.

Ostatni ustęp w punkcie 6, ma być zastosowa­
ny także do wymienionych w drugim ostępie te 
go] punktu.

11. Ustanowiony ustawą wojskową wyjątek 
przyjmowanych oficerów i urzędników wojskowych, 
tudzież inwalidów patentowych niezostających w 
domu inwalidów, od postanowień przepisów o że­
nienie się, rozciąga się nataralnie tylko na tych 
zupełnych inwalidów lub w ogóle stale pensyoao- 
wanych oficerów, strony wojskowe, arzędników 
wojskowych, niższe strony i sług armii, tudzież 
inwalidów patentowych i będąoych w rezerwie; 
co się zaś tyczy wojskowych czasowo pensyo- 
nowanych i oficerów pensyonowanych jako pół- 
inwalidzi z przeznaczeniem do z a k ł id a  miejsco­
wego, tudzież żołnierzy pozostających na utrzy­
mywaniu w domu inwalidów, obowiązują nadal 
przepisy o żenienia się w c. k. armii lądowej 
z dnia 14 września 1861 rok Nr. 3851.

Przytem rozamie się samo przez się, że z mał­
żeństw takich zawartych przez oficerów będących 
stale na pensyi, inwalidów patentowych i będą­
cych w rezerwacyi, pochodzące wdowy i sieroty, 
równie nie mają praw a do zaopatrzenia ze skarbu 
państwa, j a k  i do żadnych innych beneficyów 
przysłużająeycb według regulaminu żonom i dzie­
ciom wojskowych (wdowom i sierotom).

Oficerowie rezerwy, tudzież oficerowie stale 
pensyonowani, strony wojskowe i urzędnicy mają 
o nskuteczuionem z.ślubieaiu, z załączeniem św ia­
dectwa moralności narzeczonej, tudzież legalizo­
wanego odpisa metryki ślaba zrobić doniesienie 
do odnośnej wojskowej władzy ewidencyjnej, k tó ­
ra ma je komunikować przełożonej komendzie je- 
neralnej (wojskowej) celem azupelnienia ksiąg rna- 
tryknlarnycb, a  mianowicie co do oficerów reze r­
wy w każdym pojedynczym wypadka, co do in 
nych kwartalnie.

12. Krajowcy, którzy odpowiadają warunkom 
§ 21 do 24 ustawy wojskowej i zamierzają wstą­
pić dobrowolnie do stałego wojska (marynarki 
wojennej) mogą z zachowaniem postępowania 
określonego w następujących punktach starać się, 
aby ich przyjęto jako  ochotników jednorocznych. 
Przyjmowanie jedaak  zgłaszających się do tego 
okresu słnżby czynnej ustanie z dniem 31go sty- 
eznia 1869 r.

Uczniowie dwóch ostatnich kursów wyższego 
g im naz jum  lub szkoły realuej wyższej, lub zak ła­
da naukowego tegóż samego stopnia (punkt 27). 
którym zbliża się czas stawania, lub którzy pod­
legają już temu obowiązkowi, jeżeli opóźnienie 
nauk w jednym z wymienionych zakładów nie 
nastąpiło z ich własnej winy, i zdołają to udowo­
dnić świadectwem przełożonego zakładu nauko 
wego, mogą być zostawieni na urlopie aż do osią­
gnięcia warunków wstępnych do jednorocznej 
służby ochotniczej za zezwoleniem odwłoki co do 
służby czynnej. Ale jeżeli zaniechają studyów przed 
ich nkończeniem, mają być natychmiast powołani 
do słażby trzechletniej w linii.

(Dalszy ciąg nastąpi).

M  i e d e ń  17 stycznia. Po dłuższej nieco przer­
wie zebrała się znowu I z b a  d e p u t o w a n y c h  
R a d y  p a ń s t w a  w pią tek  d. 15 b. m. Pier 
wsze to posiedzenie po świętach było przeważnie 
poświęcone interpelacyom, bądź nowym, bądź (eż 
odpowiedziom na dawniejsze; sam zaś p o r /ą  lek 
dzienny wyezerpnięto w przeciąga kwandransa.

Na wstępie posiedzenia prezes Dr K a i  s e r ­
i e  l d  wezwał Izbę do powstauia z miejsca i wy­
rażenia żalu swego z powoda utraty jednego z 
swych członków, tj. posła morawskiego Bal taza ra  
S z a b l a ,  o którego śmierci już donieśliśmy.

Deputowany baron W e i c b s  (z Górnej Anstryi) 
interpeluje ministra sprawiedliwości, czy mu 
jes t  wiadome, że duchowne s ą d y  m a  ł ż e ń  s k i e 
nadal jeszcze pełnią czynności swoje?, ministra 
wyznań i oświecenia zaś interpeluje, czy mu jest 
wiadome, że szef sekcyi w jego ministerstwie, 
który złożył przysięgę na ustawy zasadnicze, pod­
pisuje wyroki jako  prezes tychże sądów ducho­
wnych? (Biskup K u t s c h k e r  jest szefem sekcyi 
w ministerstwie wyznań i prezesem wiedeńskiego 
duchownego sądu małżeńskiego).

Deputowany L e n z  interpeluje ministra handlu, 
co uczynić zamierza wobec faktu, że w ostatnich 
czasach dyrekeye sąsiednich kolei żelaznych po 
stanowiły w s p ó l n e  b n d o w a ć  d w o r c e  kolei 
żelaznej, co wpływa szkodliwie tak  na interesa 
prywatnych, jak  i państwa?

Deputowany D r H a n i a c h  (z Czech) iuterpelu- 
je  całe miaisterynm, czy  myśli przedłożyć Izbie 
zastrzeżoną — w art. 15 ustawy zasadniczej o wła­
dzy sędziowskiej —  ustawę o zaprowadzeniu 
t r y b u n a ł u  a d m i n i s t r a c y j n e g o ?

Po wniesienia tych nowych trzech iaterpelaeyj 
ministrowie kolejno odpowiadali na  dawniejsze 
trzy in terpelacje.

Pierwszy zabrał głos zastępca prezesa ministrów 
hr. T a a f f e  w odpowiedzi na interpelacyę w 
s p r a w i e  D a l m a c y i .  Oświadczenie p. ministra 
było w zupełności zgodne z doniesieniami pe- 
przedniemi dzienników pólurzędowych.

Hr. T a a f f e  przemawiając w imieniu gabinetu 
przedlitawskiego, trzymał się ściśle stanowiska 
konstytucyjnego, a wspomniawszy o epoce, kiedy 
Dalm acya traktatem w Campo Formio w r. 1797 
z Austryą raz na zawsze połączoną została, cyto­
wał ostępy z patentu lutowego z r. 1861, tudzież 
z konstytucyi grudniowej z r. 1867 i w y  azał, że 
Dalmacya, podłag litery prawa, do Austryi, a 
względnie do Przedlitiw ii należy. Co się zaś ty ­
czy okoliczności, że ugoda cborwacko-węgierska 
uznaje prawnopolityczną łączność Dalmacyi z re ­
sztą krajów korony węgierskiej, że ustauawia kwo 
tę ze strony Dalmacyi do kasy  krajów korony 
węgierskiej, tudzież na rzecz spraw  wspólayeb o- 
płacać się mającej, że dalej wspomina o ministrze 
bez teki dla Chorwacji, Słowenii i Dalmacyi, o 
rządzie autonomicznym pod przewodnictwem j e ­
dnego baua dla wszystkich trzech królestw; co 
się następnie tyczy prowadzenia tytułu i herbu 
Dalmacyi w pieczęci korony węgierskiej lob ko­
rony chorwacko-8łoweńjkiej, tudzież używania ję  
zyka chorwackiego i wydawania nstaw w języku 
chorwackim dla trzech królestw, — hr. T a a f f e  
widzi w tern wszystkiem tylko podniesienie da­
wnych roszczeń ze strony Chorwacyi i Węgier, 
które atoli nie mogło wpłynąć na obecne stano 
wisko Dalmacyi. Hr. T a a f f e  przechodzi z kolei 
do § 66 ngody węgiersko-chorwaekiej, który w y­
raź nie orzeka, żeDalm acya należy do królestw 
Chorwacyi i Słowenii, i to oświadczenie zdaniem 
br. Taaffego jest tylko wynikiem owych dawnych 
roszczeń i obietnic ze strony Węgrów, że postara- 
ą  się o wcielenie Dalmacyi do Troistego króle­

stwa. „Ministeriam" —  mówi br. T a a f f e  —  
„ n i e  o t r z y m a ł o  u r z ę d ó w  e g o  u w i a d o m i e ­
n i a  o t e j  u g o d z i e  i o j e j  prawnomocaości, i 
d l a t e g o  nie miało powoda uczynić kwestyi] w 
mowie będącej przedmiotem rokowań.“ W końcu 
hr. T a a f f e  złożył uroczyste oświadczenie, że 
bądź co bądź gabinet w kwestyi dalmackiej z a ­
wsze zgodnie z Radą państwa postępować będzie, 
i że wcielenia Dalmacyi nie będzie traktował j a ­
ko sprawy, któraby do o s t a t e c z n e g o  z a ł a ­
t w i e n i a  tylko oświadczenia ze strony Dalmacyi 
wymagała, lecz owszem za sprawę mogącą tylko 
być rozwiązaną na gruncie konstytucyjnym.

Odpowiedź tak wypadła, jakeśm y przewidzieli; 
minister konstatuje to, co wszystkim wiadomo, że 
Dalmacya prawnie i konstytucyjnie należy do 
Przedlitawii, ale br. Taaffe nie uznał pretensyj 
Węgier i Chorwacyi „łm zaaadueini,"  i zapewniał 
tylko, że gabinet przedlitawski trzymać się bę 
dzio stanowiska konstytucyjnego „w ostateczsem 
załatwieniu" tćj kwestyi, przyznał zatem, że kwe- 
stya dalmacka potrzebuje jeszcze „ostatecznego" 
załatwienia, co oczywiście wpewnćj zostaje sprze­
czności z oświadczeniem jego, iż Dalmacya raz 
na zawsze z Przedlitawią połączoną została. C a ­
ła odpowiedź p. ministra robi na nas takie w ra­
żenie, jak  gdyby chciał powiedzieć: „Dotychczas 
Dalmacya do nas należy, ale w końcu zmuszeni 
będziemy ją  odstąpić Węgrom — ale w sposób kon­
stytucyjny." Ciekawe są słowa hr. Taaffego, ie  
gabinet zna wprawdzie nielegalny co do Dalma­
cyi układ między Węgrami a Chorwacyą, lecz nie 
otrzymawszy o takowym uwiadomienia urzędowe 
go, nic mógł też przeciw niemu zaprotestować; 
słowa te przypominają biórokratyczną zasadę: 
quod, non est in  actis, non est in  mundo. Ministrom 
przedlitawskim o tern „urzędowaie" wiedzieć nie 
wolno, co było poblikowane jako urzędowy akt 
w dziennikach urzędowych, sankcyouowane przez 
N. P a n a . . Z nauki tćj skorzysta niewątpliwie ga­
binet węgierski, a nie troszcząc się o odpowiedź 
hr. Tasffego, bo o nićj urzędowćj nie otrzyma 
notyfikacyi, dalćj prowadzić nie omieszka starań 
swych względem wcielenia Dalmacyi do Chor­
wacyi.

Po zastępcy prezesa ministrów odpowiedział 
minister oświecenia Dr H a s  n e r  na interpelacyą 
Dr Rygera i towarzyszy względom wystawiania 
świadectw publicznych w seminaryum chłopców 
w Kromieryżu, i oświadczył, że rząd wychodzi z 
tćj zasady, że świadectwa seminaryów nie wy­
starczają do przyjęcia na wydział teologiczny; 
ministerstwo czuwać nad tern będzie, aby prze­
pisy te ściśle przestrzegano, w przeciwnym zaś 
razie odbierze zakładom tego rodzaju subwencyę 
u fanduszu religijnego.

Nakoniec minister sprawiedliwości Dr H e r b s t  
odpowiedzią swą na interpelacyę posła Skecego 
w sprawie wojskowej procedury karnej usunął o- 
bawę, jakoby takowa cktrojowaną została z po­
minięciem Rady państwa, zspewniając, że projekt 
as t iw y  tej wkrótce Izbie przedłożony zostanie.

Po załatwienia kilka spraw podrzędnej wagi 
prezes zamknął posiedzenie; następne przypada 
we wtorek d. 19go b. m.

Na posiedzeniu piątkowem rząd następujące 
przedłożył ustaw y: projekt ustawy o spisach lu 
duośc i , projekt ustawy o normach zwrotu poży­
czki głodowej dla Galicyi, projekt o kilku pod 
wyższeuiech w pozycyacb rozch idowych nrclimi- 
narza , o układzie z Węgrami w sprawach eło- 
wych, o niemiecko austryackim traktacie telegra 
fowym, tudzież projekt ustawy o p o d a t k u  z a ­
r o b k o w y m  i z a p r o w a d z e n i a  o s o b i s t e g o  
p o d a t k u  d o c h o d o w e g o .  Odczytano również na 
tern posiedzenia wspomniane już przez nas pismo mi­
nistra sprawiedliwości, w którem prosił o cofnięcie 
u s t a w y  k a r n e j  z piątkowego porządku dzien­
nego; prezes pismo to odesłał do wydziału obra 
dającego nad ustawami karnemi.

Przedłożony p r o j e k t  u s t a w y  o g a l i c y j  
ki  e j  p o ż y c z c e  g ł o d o w e j  opiewa:

Ustawa
o waruukach zwrotu zaliczki 350,000 złr. udzie­
lonej ustawą z d. 21 marca 1868 celem usunię­
cia nędzy w królestwie Galicyi i Lodomeryi.

Za zgodą obu izb Rady państwa uważam za 
stosowne postanowić, co następaje:

1. udzielona ustawą z d. 11 marca 1868 zali­
czka 350,000 złr. celem ulżenia nędzy w króle­
stwie Galicyi i Lodomery:, wraz z 5% odsetka­
mi od d. 1 maja 1868, ma być spłaconą sk a rb o ­
wi państwa przez galicyjski wydział krajowy w 
trzech równych ratach, tj. Igo  li topada 1869, 
1870 i 1871 r.

2. Ściąganie ra t i procentów od tych, co z za ­
liczki tej korzystali i wsparcia pobierali, ma się 
odbywać w ten sam sposób i z zastosowaniem tych 
samych środków przymusowych, jak  ściąganie do­
datków do podatków stałych na fundusz krajowy.

3. Moim ministrom spraw wewnętrznych i sk a r­
bu poleca się wykonanie niniejszej ustawy.

— Z okazyi reorganizacyi ministerstwa wojny 
ważne niektóre zaszły zmiany w jeneralicyi au 
stryackiej. Zastępca ministra wojuy, jenerał-poru- 
cznik Rudolf baron R o s s b a c h e r  został szefem 
sekcyi prezydyalnej w ministerstwie wojny; je ­
nerał-major Józef G a l l i n a  szefem sekcyi pier­
wszej; jeuerał-major Feliks S w i ą t k i e w i c z  sze­
fem sekcyi drugiej; jenerał-m ajor J.m M o r h  a nu­
m e r  szefem se k c j i  trzeciej; jeasra lny  komisarz 
wojenny August F r t i h  szefem sekcyi ekonomi­
cznej; komendant szkoły wojskowej, pułkownik 
Aleksander G o r a n  naczelnikiem sekcyi piątej; 
podpułkownik Wiktor P a n  z naczeluikiem bióra 
dla kolei żelaznych, żeglugi parowej i telegrafów; 
wyższy lekarz sztabowy Jan  H a s 8 i n g e r jene- 
raluym lekarzem sztabowym i prowizorycznym 
naczelnikiem sekcyi 14ej.

Dalej przeniesiony został jenerał kom enderują­
cy w Hermansztadzie, jenerał broni Wilhelm b a ­
ron R a m m i n g  w tej samej randze do Berna; 
komendant czwartej dywizyi jeuerał-porucznik Jan 
Karol hr. H n y n  obejmuje komendę trzeciej d y ­
wizyi w Linzu; komendant 12ej dywizyi jeuera ł-  
porucznik Gabryel baron R o d i c h  (dotychczas w 
K r a k o w i e )  obejmuje komendę 16ej dywizyi w 
Hermausztadzie; jenerał-poraczoik J ó z . f  W e b e r  
przeniesiony do Piotrowaradyai*; jenerał-poracznik 
Franciszek baron P h i l i p p o w i c z  przeniesiony do 
Koszyc, jenerał jazdy Alfred książę W i n d i s c h -  
G r a e t z  do Preszburga.

Brygadyer wojsk w e  L w o w i e ,  jenerał-major 
Józef baron D o r  m u s  mianowany koraeudaa- 
tem 12 dywizyi i wojsk w K r a k o w i e ;  
brygadyer wojsk jenerał-major Ludwik baron 
P i r e t  d e  B i h a i n  (obecnie w Krakowie) ko­
mendantem 4  dywizyi w Bernie; pułkowuiko 
Adolf H e r  b e r t  brygadyerem w e L w o w j e ;  jen e ­
rał-m ajor Wincenty P t t r k e r ,  były szef sekcyj

piątej w ministerstwie wojny brygadyerem przy 
12 dywizyi w K r a k o w i e  w miejsce barona 
Piret».

W stan spoczynku przeniesieni zostali jenerał 
broni Józef S c b m e r l i n g ,  głównodowodzący w 
Temeszwarze , jenerał-porucznik Wilhelm M e r- 
t e n s ,  jenerał-m ajor Gustaw baron H a m m e r -  
S t e i n ,  jenerał major Jan  N e n w i r t h ,  i jeneral- 
ny lekarz sztabowy Dr Franciszek H o f f m a n n .

Z okazyi reorganizacyi kapelanii wojskowej 
mianowicie zostali kapelanami wojskowymi ks. 
Jan  S k r z y ń s k i  w K r a k o w i e ,  a  ks. Edw ard 
W a l a  kapelanem wojskowym we Lwowie.

Podpułaownik Bila G h y c z y  przeniesiony zo­
stał do laudwery węgierskiej.

— Radzca poselstwa austryackiego w Berlinie 
hr. Karol Z a ł u s k i ,  otrzymał praski order orła 
czerwonego trzeciej klasy.

—  JeDerał-porucznik Em eryk książę T b u r n -  
T a x i s ,  znany z m isyi sw ej do W arszaw y w w rze­
śniu 1868 r., otrzym ał m oskiew ski order S. Anny 
le j  k lasy.

—• Deputowany do Rady państwa i zastępca 
m arszałka sejmu czeskiego, Dr B a n h a n s ,  któ­
rego nominacyi na szefa sekcyi w ministerstwie 
spraw wewnętrznych lada dzień się spodziewają, 
zaprosił wedłag Tagblattu  wszystkich kolegów 
swoich z Czech na naradę , aby poznać zapatry­
wanie ich w tej mierze.

—  Sąd krajowy w Pradze, jeszcze przed d w o ­
ma miesiącami uchwalił rozpocząć śledztwo o 
zbrodnię zakłócenia spokoju publicznego z powo­
du lista pasterskiego arcybiskupa prażskiego w 
sprawie ustawy małżeńskiej. Spraw a ta  przeszła 
obecnie przez wszystkie instaneye, trybunał n a j­
wyższy w Wiedniu p o t w i e r d z i ł  uchwałę sądu 
prażskiego i zakazał dalszego rozszerzenia owego 
aumeru dziennika Blahowesta, w którym list pa 
sterski był ogłoszonym.

—  Do Pressy telegrafują z Pesztu, że tameczna 
rada ministrów uchwaliła za pośrednictwem mi­
nisterstwa spraw zagranicznych zażądać śledztwa 
sądowego przeciw dwom bankierom brukselskim,- 
którzy ofiarowali sekretarzowi stanu Hollana za 
udzielenie koncesyi na kolej żelazną, tj. po prosta 
przekupić go chcieli.

Francya.
Podawszy w poprzednim numerze Czasu a i ty ­

kał praskiej Nordd. alg. Z tg , cechujący niejako 
zwrot w postawie Prus względem A ustryi,  nad­
mienił śmy, że jednym  z powodów tej nagłej zmia- 
oy w organie urzędowym praskim, jest niezawo­
dnie artykuł L a  F rance , oświadczający się za 
hr. Benstem przeciw br.Bismarkowi. Podajemy tu 
w całości ów artykuł z L a  France p. n. „P. B i s -  
m a r k  i p. B e u s t : "

P. Bismark popełnił b łą d ; uległ on widoczne­
mu wzruszeniu niecierpliwości i złego barnom.

Na wzór pierwszego konsula, który mimo swej 
wielkości, nie był woluym od owych nagłych wy­
buchów, co dostarczały nie raz  Monitorowi a r ty ­
kułów, w których myśl jego niemniej jawnie wy­
stępowała ja k  w nocie dyplomatycznej, p. Bis­
mark kazał lub pozwolił ogłosić w dzienniku 
swym N ordd. dllg. Ztg  artykuł, w którym nie ty l­
ko poznajemy jego myśli, lecz jego styl i cha­
rakter.

Artykuł ten podaliśmy czjtelnikom naszym; mo­
gli oni ocenić jego ducha i doniosłość. Jes t  to ni 
mniej ni więcej ju k  wycieczka przeciw p. Beu- 
stowi, zdolnemu ministrowi, który prowadzi puli 
tykę zagraniczną gabinetu wiedeńskiego. Polemi­
ka szczególnie w ostatnich dniach przekroczyła 
granice i nigdy mąż stanu nie widział się oskar­
żonym w bardziej gorz&im i gwałtownym języku.

W edłag Nordd. allg. Ztg  p. Beast posiada wszel­
kie możliwe przywary. Najprzód jest to człowiek, 
którema brak wychowania politycznego; jest  nie­
grzecznym w swycb międzynarodowych stosun­
kach. Powtóre nie ma „pojęcia spraw wielkiego 
mocarstwa", gdyż wyobraża sobie, że może czy­
nić w Wieduiu bez niebezpieczeństwa co czynił 
w Dreźnie bez nieprzyzwoitości, i pozwolił Sobie 
nie jednej swawali i uierozważu^go wyzywania, 
które spadają  teraz na cesarską Austryę. Po trze 
cie, usiłował wszelkiemi możebaemi spos-bami 
ściągnąć wobec Europy podejrzenie na Prusy, i 
ogłosił, nie udzieliwszy ich wprzód gabinetowi 
berlińskiemu, depesza, gdzie tenże jest przedmio­
tem zarzutów, na kt^re nie mógł odpowiedzieć. 
Zresztą p. Beust uie umie „czynić różnicy mię 
dzy szpadą od parady  i mieczem cesa rsk im ; uie 
pojmuje, że pierwszą można zadawać rany tylko 
osobiste, podczas gdy drugim sprowadzić możoa 
wojnę między narodami.

Wszystko to zestawione jes t  bardzo jasno, bar­
dzo szorstko, w tonie, w którym znać całą pychę 
człowieka przywykłego prowadzić stanowczo in­
teresa i wyciągać wszelkie korzyści z stanowiska 
swego i z swego szczęścia. W końcu jest wzmian­
ka, że jeżeli JCMość Frauciszek Józef nie chce 
dojść do dyplomatycznego zerwania z Prasami, 
winien niezwłocznie odesłać do Drezna tego b u r ­
dę, tego szaleńca, tego wichrzyciela spokoju eu ­
ropejskiego, którego miał nieszczęściem zrobić 
kauclerzem swego państwa.

P. Beust jes t  rzeczywiście bardzo winny, tak 
nawet winny, że N o rd l. A lgztung  nie mogła w o- 
skarzeniu swem objąć wszelkich u r a z , jakieby 
wyliczyć należało. Pierwszego z owych zarzutów, 
którego dorozumiewssć się można ze wszystkich in­
nych dziennik pruski nie wymienia, tj. że Anstrya 
głęboko klęską pod S idow ą  w strząśn ię ta , reorgani­
zuje się, odbudowuje zwolaa i ze skutkiem zgody 
z Węgrami, sprowadzonej polityką p. Beusta, d ą ­
ży do odzyskania swej rangi 1 swego wpływu w 
Europie.

Oto prawdziwa uraza Prus do A ustry i,  oto 
czego p. Bismark przebaczyć nie może p. Beu- 
stowi.

Lecz pierwszy minister króla Wilhelma popeł­
nił błąd, dając się tego domyślać. Jak iż  bowiem 
był cel jego?  Oto osłabienie w Wiednia stanowi­
ska p. Beusta. Jaw nem jest jednak , że podobne 
zaczepki mogą je  tylko utwierdzić.

Źródłem tego sporu, jak  sobie przypominamy, 
było ( głoszenie rozg łośn t j  depeszy p. Usedoma, 
am basadora prnskiego we Florencyi. Austryę to 
poruszyło; miała ona zapewne powód do tego, 
gdyż doknment ten mówił ni mniej ni więcej, jak  
o ugodzenia jej w serce, i wymazanin z karty  E u­
ropy. Nie wiemy czy wyraziła  swe wrażenie 
w języku mogącym łaskotać uszy prask ie ; lecz 
w istocie nota p. Usedoma nie nauczyła jej niczego.

Wiedziano dokładoie w W iednia , że P rasy  li­
czyły na Węgry w walce swej z Austryą. Słabość 
Austryi stanowiły Węgry. Szef ministerstwa w ę­
gierskiego hr. Andrasy powiedział to pewnego dnia 
z wymownąną precyzyą: „Jeżeli A astrya została

pokonaną, to dla tego, że obie jej ręce były za ­
jęte, jedna  powstrzymywała dragą."

P. Beust miał bardzo jasne  poczucie owej sy- 
tuacyi, zajmując miejsce w radzie JCMości F ra n ­
ciszka Józefa. Dał on przeto przewagę myśli po­
jednania bądź co bądź między obu połowami ce­
sarstwa, owemi dwiema rękami, które zamiast się 
wspierać nawzajem, przeszkadzały sobie tylko, 
neutralizowały się, osłabiały.

Prawda, że p. Beust zaczepił Prusy, lecz w Wę­
grzech, zaczepił wpływ pruski w Peszcie, dając 
słuszne zadośćuczynienie życzeuiom tej potężnej 
narodowości, która odzyskuje teraz w swem zje­
dnoczę jiu z A ustryą , wszystko, czego pragnąć mo­
gła przez rozdział. Powiodło mu się to tak do­
brze, że główne organa prasy węgierskiej uwa­
żają dziś za obelgę przymilanie się prasy berliń­
skiej do Węgier.

Dobrą to je s t  w różbą, a nadto inaugurowano 
w Wiednia rząd prawdziwie 1 beralny. Oto dwie 
urazy zamiast jednej. Lecz cóż Prusy mogą słu­
sznie mieć do powiedzenia? P. Beust przegrał par 
tyę z p. Bismarkiem w r. 1866. Ostatnimi jedaak 
bylibyśmy w doradzaniujmu odwetu. Polityka od 
wetu i reakcyi przeciw faktom jest zawsze złą 
polityką. Lecz jest odwet slaszny: to jest odla- 
drw ać  wszelkie siły w monarchii austryackiej i 
zainteresować zarówno wszelkie narodowości, z j a ­
kich się składa, w poszanowaniu jej niezawisło­
ści i w utrzymaniu jej potęgi.

Hiszpania.
Oaceta de M adrid  z d . |1 2  stycznia zamieszcza 

następujący manifest:

R ząd prowizoryczny do wyborców
Dziś gdy lud hiszpański sędzia, własnego losu 

i dzierżący najobszerniejszą wolność, jakiej kiedy 
kolwiek używał, gotuje się wlasoemi rękami za­
pewnić sobie przyszłe przeznaczenia; w tej chwi 
łi najuroczystszej w współczesnej historyi naszej, 
«gdy wielkie zasady roszczą sobie prawo do try ­
umfu i wszelkie interesa społeczne usiłnją osią­
gnąć najobszerniejszy rozwój w porządku polity­
cznym; w chwili gdy wszystkie pragnienia mogą 
swobodnie podnosić głos, rząd prowizoryczny są­
dzi się obowiązanym podnieść głos swój, aby 
przypomnieć swoje ideie, powtórzyć ducha swych 
manifestów, wyłuszczyć swe powody na jakich 
opiera nadzieję, że postępowanie jego uznane bę­
dzie przez pełnomocników wszechwładztwa naro­
dowego; zaręczyć poszanowanie swe dla wsielkicb 
opinij, nawet przeciwnych sobie, postawić znowu 
opinie swe z energią i npewnić wszystkich z wy­
laniem gorącego patryotyzmn, że w przyszłej wal 
ce to  ma tylko na widoku, aby najściślejsze posza­
nowanie praw drugiego służyło za granicę dzia 
łalności każdego, aby baczono, że od tej chwili 
zawisła przyszłość swobód naszych, że jeżeli g ło­
sowanie powszechne podniosło godność obywate­
la, włożyło na cały lud wielką odpowiedzialność 
i że ścisłe zobowiązanie utrzymania nietykalności 
honoru ojczyzny, obowiązkiem jes t  również wszy­
stkich synów kraju.

Upraszając koła wyborcze o uznanie swe­
go postępowania, rząd przedstawia jako tytuł na 
poparcie swej prośby, spełuienie wszystkich swyeb 
obietnic.

Sfera depotacy j  prowiccyonalnych została loz- 
szerzoną; gmina miała wszelką możebną niezawi­
słość; prawa stowarzyszeń i zgromadzeń zostały 
uświęcone; wolność sumieuia, wolność nauczania, 
wolność prasy zostały otrzymane; lud hiszpański 
nie może nic więcej pragnąć pod względem swo­
bód politycznych, jak  zestawić zdobycze swe w 
harmonię z porządkiem publicznym. Gwałty, j a ­
kich dopuścili się niektórzy przeciw rządowi, nie 
zmniejszyły w sercu naszem sil jej woli utrzyma- 
aia tak cennego stanu rzeczy.

Jedność przywilejów (fueros), która dotąd za­
pisaną by ła  j jk o  życzenie we wszystkich naszych 
konstytacyacb liberalnych, rząd prowizoryczny 
miał szczęście zamienić w fakt dokonany.

Co się tyczy fi ansów i podatków, rząd dał już 
poznać myśl swoją w różnych dokumentach. O 
szczędność, jakiej opinia domaga się słusznie, ja k ­
kolwiek nie stanowi ona systemu fiaansów, jak 
niektórzy zdają się przypuszczać, lecz które jest 
częśoią integralną wszelkiego systemu przezorne­
go, jest w trakcie zaprowadzenia we wszystkich 
gałęziach admiuistracyi i ogranicza się tylko na 
najgwałtowniejszych wymogach służby; lecz rząd 
pragnie, aby dalszy jej ciąg tworzyły reformy 
które wypłynąć winny głównie z ekonomicznego 
odrodzenia Bię kraju i środków ulepszenia jego 
położenia finansowego.

Zuiesienie wszelkich przywilejów, monopolów 
zakazów, ref r a u  liberalna taryfy cłowej, skru­
szenie niezliczonych mężów sprzeciwiających się 
rozwojowi przemyśla, hacdla  i ad min is trący i, st 
podstawy systemu fiaansowego, jak ie  rząd prowi­
zoryczny zaczął wprowadzać w prak tykę bez po­
spiechu, któryby narazi! jego owoce, lecz zara ­
zem bez innej zwłoki, ja k  zwłoka koniecznie wy­
m agana przez rozum stanu.

Nasze prowineye zamorskie winny także b ro­
nić udział w skutkach naszego odrodzenia się na 
rodowego. Nie ma zapewne żadnego serca hiszpań­
skiego, któreby uważać mogło jako  czysty p re ­
tekst rzeczywistą przyczynę, która  im przeszko­
dziła korzystać z nich dotąd.

T akie  są obietnice, które dawał rząd prowizo­
ryczny. Kiedy dając je  otrzymał zaufanie ludu 
hiszpańskiego, zaufanie to wedłag wszelkiego 
prawdopodobieństwa nie zmniejszyło się właśnie 
w chwili, kiedy spełnione zostały.

Gotowy ntrzymać wolną od wszelkich n iepra­
wnych wpływów arenę wyborczą i zdoławszy u- 
krócić silą sprawiedliwości i oręża śmiałe za ­
biegi przestraszania, rząd prowizoryczny ubolewa 
głęboko nad słabością ducha wiela z obywateli, 
którzy przed cieniem jakiegobądż niebezpieczeń­
stwa, porzucają jako rzeoz sobie obcą, sprawę 
ojczyzny, sądząc zapewne, że nie są obowiązani 
służyć jej prócz wtedy, gdy to czynić mogą z ca­
łą wygodą i zupeluą spokojnością.

Sytuacya nie jest tego rodzaju, aby wymagała 
tylko sił ludzi odważnych. Rząd prowizoryczny 
odzywa się do patryotyzmn wszystkich; niech 
wszyscy używają swych praw, niech wołają gdy 
pole jes t  wolne, uiecb protestają jeżeli arb itra l­
ność rządzi głosami, niech niedozwalają, aby mię­
dzy odwagą burzycieli i małodusznością samolu­
bów, zdołało odaieść zwycięztwo fałszowania wo­
tów.

Rząd nie lęka się żadnego objawu ducha pu­
blicznego, byleby był szczery; kłamstwo go tyl­
ko niepokoi.

Nie chwalebniejszego nad gorliwość tych, co 
mięszają się do spraw z szlachetną ambicyą re­

prezentowania interesów swego krajn; lecz szcze­
gólnie naganbem jest postępowanie tych, którzy 
przewidując swoją porażkę, w rozpaczy oddają 
wszystkie swoje wpływy opiniom, jakich nigdy 
nie wyznawali, które sądzą zgubuemi i przygoto­
wują jm trynmf, aby pomścić na ojczyźnie gorz­
kie zawody, jakich doznają w swej bezsile.

Wszyscy członkowie rządu połączeni między 
sobą podwójnym węzłem uroczystych zobowią­
zań, jak ie  na siebie przyjęli, i przez obowiązek 
niezaprzeczony utrzymania tryumfu rewolueyi, za ­
noszą do przyjaciół swych gorącą prośbę, aby 
ścieśnli  i zachowali nietykalnym podobny sojusz; 
jest jedyny sposób silnego utwierdzenia gmachu 
naszych swobód. Więcej jest zbrodniczego samo- 
lubstwa, niż chwalebnej stałości w postępowaniu 
tych, co, aby okazać w sposób niestosowny swą 
wierność dla tradycyj swego stronnictwa polity­
cznego, zatykają  uszy na wołanie ojczyzny.

Niespodziewana gwałtowność, z jak ą  głoszono 
pewne ideje, zmusza rząd ponowić energię swoją, 
aby było jawnem, że żaden f*kt przypadkowy 
nie może oziębić żarliwości własoych jego prze­
konań.

Z uszanowaniem winnem najwyższemu orzecze­
niu Kortezów ustawodawczych, rząd je s t  zdania, 
że instytacye liberalne miałyby większą przy­
szłość wobeo nich, będąo poręcsonemi przez n ie­
zachwianą zasadę monarcbiczną % jej uroczy- 
stemi formami i dziedzictwem, nie ulegając nie­
bezpiecznemu d świadczenia formy nowej, bez 
pracedeucyj historycznych w Hiszpanii, i bez 
przykładu w Europie, któryby godoym był naśla­
dowania.

Pragnie on szczerze, aby reprezentanci narodu 
wzoieśli tron otoczony urokiem nieodzownym i u- 
posażonym w prerogatywy naturalne, które czy­
niąc niemożebnem współzawodnictwo, dozwoliłyby 
panować porządkowi i służył za trwałą ji silną 
podporę swobodom naszym.

Takie  są jego życzenia, takie są zdania, jak ie  
objawia otwarcie; nie zasługiwałby ou na to, iż 
był pierwszym przedmiotem wotów, jak ie  złoży­
ło w8zech«ładztwo narodowe, gdyby na śmiałe 
twierdzenie wszystkich, odpowiedział tylko formu­
łami wymijającemi i przezoraemi.

Zapewniony w swym sumieniu rząd prowizo­
ryczny oczekuje z spokojnością wyroku, jaki w yj­
dzie z urn. Prosi tylko wyborem bardziej jeszcze 
uiż o uznanie swego postępowania o ocale­
nie honoru rewolueyi.

Niech Bóg broni, aby zamieszki chwilowe] k a ­
zały zapomiaać o poniżeniu przeszłości i skazania 
na wieczne oscylLcye losy wolności Hiszpanii.

Madryt i i  stycznia 1869 r.
P r e z e s  r z ą d u  p r o w i z o r y c z n e g o  i R a ­

d y  m i n i s r ó w :
Franciszek Serrano.

M i n i s t e r  w o j n y :  JanP rim .
M i n i s t e r  s t a n u :  Juan  A lvarez de Lorenzano.

Iromka miejscowa i zagraniczne.
K r a k ó w  18 stycznia. Wczorajszy bal masko­

wy, pomimo zimna, jakie od paru dni wzmogło się 
przez gwałtowny wiatr obok 15 stopniowego mrozu 
zwabił do sali redutowćj bardzo liczny kontyngeos 
maskowanej i nie maskowanej publiczność. Jest to 
w tradycyi maskarad, że zwykle trzecia dopiero by wa li­
czniejszą i doborowsze gromadzi zebranie, dlate m i 
w tym roka dwie pitrwsze pozostały bez właściwej 
sobie cechy, gdyż brakowało na nich masek, a przy­
najmniej nader nielicznie były reprezentowane. Wczo­
raj był ścisk na sali, masek różnego rodzaju pełno, 
a między niemi kilka, która zwracały na siebie uwa* 
gę; między niemi trzy piękne domina, pira Szkal- 
mierzaków, dżokej w ponsowem ubraniu i amazonka 
w perłowej sukni, która się odznaczała świadomością 
najtajniej izych szczegółów h istoryi wielu osób. Dobry 
początek zaobęcił wczoraj wielu a obecuych u- 
częstników maskarady do odwiedzania jej w przy­
szłą uiedzielę, następna reduta przeto ma być n ie­
mniej liczną, jak ostatnia, a doborem m isek jeszcze 
świetniejszą. Ogólną ciszę tsgoroczaego karnawału 
przerwą przed ową redutą jeszjze dwa bale publi­
czne: bal w saskim hotelu „Towarzystwa Muzy" we 
środę; i bal w sobotę na dochód stowarzyszeń ręko­
dzielniczych i przemysłowych w sali teatralnej, którą 
dyrektor teatru hr. Adam Skorupka bezpłatnie na 
ten cel odstąpił. Spodziewać się należy, że ów 
wzór szlachetny nie zostanie bez naśladownictwa ze 
strony publiczności w przyczynieniu się licznem ze­
braniem do rozwoju filantropijnej owej instytucji.

—  Dziś przypada według kalendarza greckiego 
święto Trzech K róli, obchodzone w kościele wscho­
dnim ze znaną uroczystością [ rocesyi i błogosławień­
stwa wody tak zwanego Jordanu. Kośeiół unicki Sgo 
Norberta przy ulicy Wiśluój zwykł bardzo małą gar­
stkę pobożnych gromadzić, gdyż niewielu unitów za­
mieszkuje nasze miasto. Wszelako ludność katolicka 
i polska Krakowa nie uchyla się od obrzędów ko­
ścioła unickiego, i tym sposobem stwieidza, że różnica 
obrzędu nie stanowi różnicy wiary, jak różnica mowy 
Rusinów z Polakami nie stanowi różnicy narodowćj.

—  W ostatnim numerze dziennika naszego pisząc
0 nowym zeszycie C z a s o p i s m a  poświęcego p r a w u
1 umiejętnościom politycznym, wspomnieliśmy, że ro- 
dakeya zmniejszyła ilość arkuszy, ale zarazem i cenę 
prenumeraty o p o ł o w ę .  Otóż w tym względzie za ­
szła w doniesienia nsszóm pomyłka, ktirą sprostować 
pośpieszamy; redakeya zniżyła tylko cenę prenume­
raty n a  4 z ł r .  r o c z n i e  (a z przesyłką pooztową 
4 złr. 40  c.), nie zaś o połowę.

—  Posiedzenie miesięczne oddziału nauk moral­
nych w Towarzystwie Nankowem Krakowskiem od­
było się d. 9 b. m. Czytano w ciągu dalszym rzecz 
p. Winc. P o l a  „O dyalektach mowy polskiej". W 
rozprawie nad przedmiotem wzięli udział głównie ks. 
kanonik W i l c z e k  i p. adwokat Dr K a ń s k i ,  a 
przewodniczący prof. Dr K r e m e r  wezwał ponownie 
prot. S u c h e c k i e g o ,  aby tę rzecz opracował i roz- 
jaśmł ze stanowiska lingwistyki umiejętnej. Następ­
nie Dr Branciszek M a t e j k o  w moc nchwaiy od­
działu z d. 7 grudnia r. z. odczytał projekt zawią- 
*ać się mającej komisyi bibliograficznej, podpisany 
przez pp. Dr Frań. N o w a k o w s k i e g o  i Dr Fran. 
M a t e j k ę ,  jako rzecz przez obu wspólnie obmyślaną 
i uskutecznioną. Zgromadzenie jednomyślnie przyjęło 
ten projekt złożony w ręce prezesa Towarzystwa prof. 
Dr Majera, który przeto w imieniu całego Towarzy­
stwa wyraził wdzięczność rzeczonym panom, jako 
sprawcom komisyi bibliograficznej. Zaproszono też pp. 
N o w a k o w s k i e g o ,  M a t e j k ę  i E s t r a j o h e r a ,  
bibliotekarza książnicy Jagiollońskiej do zawiązania 
się w komisyę i do rozpoczęcia czynności bez odwło- 
ki, a na wniosek p. M a t e j k i  tymczasowo powoła­
no p. E s t r a j o h e r a  na przewodniczącego, a p. 
N o w a k o w s k i e g o  na zastępcę tejże komisyi.

Jakoż mamy wiadomość, że taż komisya bibliogra­
ficzna w powyższy sposób zaraz nazajutrz się zorgą-
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Tcivnnni °br,W?*y P' M , t e j k 9 swym sekretarzem, i czynności swoje rozpoczęła
fi|.j ! cnoszą nam , że trzecie walno zgromadzenie 
oio . 0wf rzy8twa pedagogicznego w Bochni, oddedzie 

? amże na dnin 28 stycznia b. r. o godzinie l l ć j  
an* w szkole niższćj realnśj.

*  *, a d  ® »*»u 14go stycznia.
W Kronice Czatu w Nr 3 znajduje się wiado­

mość z Ropczyc o ustanowienia stałego płatnego de­
b a ta . Jest to pierwsza wzmianka w Czasie o dele­

gatach powiatowych. Nie pozwalam sobie oceniać u- 
chwały Rady powiatu Ropczyokiego; mniemam jednak, 
że potrzeba zastanowić się nad iustytucyą delegatów 
w ogólności, we wszystkich podobno powiatach zapro­
wadzoną.

Wydziały powiatowe w delegatach swoich znajdują 
niewątpliwie ułatwienie i wielką pomoc w sprawo 
waniu czynności administracyjnych. Obarczają się zaś 
wielką odpowiedzialnością za kilkunasto i więcój mia­
nowanych przez się delegatów. Odpowiedzialności tój 
Wydziały unikną, jeżeli nie popadną w błąd dawniej 
szśj biurokracyi, zbyt jednostronnego oceniania spraw 
podwładnych sobie urzędników.

Dalszem przeznaczeniem delegatów po niektórych 
powiatach jest pomagać i pouczać gminy we wszy 
atkich ich sprawach. Czynność ta wchodzi w zakres 
spraw spólecznych, największćj wymagających ba- 
cznośoi. Powstrzymanie dalszego rozkładu spółeczeń- 
skiego, przywrócenie ile możności równowagi, ładu i 
harmonii między głównemi działami ludności wiej- 
•kićj, jest najważniejszem zadaniem Rad i Wydzial- 
łów powiatowych, nad wszystkiemi innemi czynno 
aciami górującem. Na tern polu po delegatach obfi­
tych plonów spodziewać się nie można.

Mianowani przez Wydziały, które same są orga 
nami wykonawczemi, mają charakter czysto urzędni 
czy. Po większćj części mało znani gminom sobie 
przydzielonym, niezwiązani z temiż bliższemi stosnn 
kami, znaczenia u nich ani wpływu nie mają. Jako 
urzędownie wyznaczeni doradzoy i pomocnicy gmin 
mogą oni pomimo woli stanąć między gminą a da­
wnym dziedzicem i roswalniaó węzły między temi 
czynnikami spólecseńatwa. Na harmonijnym wzaje 
mnym stosunku obu tych czynników polega ioh wspól­
ne dobro i dobro całego spółecsehstwa, materyalne 
równie jak moralne.

Dawni dziedzice wyjątkowo tylko bywają delega­
tami w odpowiednich im gminach. Ale ci do podo­
bnych czynności żadnego nie potrzebują mandatu. Są 
oni wraz z miejscowem duchowieństwem urodzonymi 
doiadzcami i pomocnikami gmin. Jest to ich świętym 
obowiązkiem, od którego się nigdy nie uchylają. 
W skuteoznem wypełnieniu tego obowiązku delegaci 
wyręczyć ich nigdy nie zdołają.

—  Na przedstawienie proboszcza z Rudołowio 
X. Aleksandra Zacharskiego nadała Rada szkolna kra 
jowa posadę rzeczywistego nauczyciela przy szkole 
trywialnćj w Rudołowicach pomocnikowi przy stkole 
trywialnćj wjżołyni p. Adolfowi Kropiwnickiemu.— Po 
seł na sejm krajm krajowy i właściciel dóbr Siebie- 
czowa w powiecie sokalskim W. Stanisław Polanow- 
ski ofiarował celem polepszenia dctacyi istniejącćj 
w Ostrowie szkoły parafilnćj rocznie 5 korcy zboża 
twardego, ora’ jednorazowy datek w kwocie 25 złr. 
w. a. na założenie biblioteczki szkolnćj.

—  Oaseta Narodowa donosi, że komisya złożona 
z profesorów, a mająca się zająć wypracowaniem 
projektu reorganizacyi techniki lwowskićj i krskow- 
skićj rozpocznie we środę swe czynności we Lwowie.

—  Proszeni jesteśmy o umieszczenie następującego 
ogłoszenia:

Dyrekcya galie. Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego donosi Panom delegatom, U  Ogólne Zgroma­
dzenie, kt.'re wedle §fu 89 Ustaw, zbiera się zwy 
czajnie co roku dnia 3 lutego we Lwowie, odbędzie 
się w bieżącym roku w Sali radnój stołecznego mia­
sta Lwowa i rozpocznie się pomienionego dnia o go 
dżinie lOćj przed południem.

Od Dyrekcyi galicyjs. Towarzystwa Kredytowego.
We Lwowie dnia 13 stycznia 1869.

—  Dnie 16ty i 17 ty etyoznia z powodu silnego 
wiebru północno - wschodniego pogodne ale mroźne. 
Termometr pierwszego z tych dni od— 3 *0 zeszedł 
na —  11°.6 R., drugiego od — 14°,0 doszedł do 
10°.0 R. Barometr doszedłszy aż do wysokości 338‘“.96, 
zaczął OBtatnićj nocy opadać; stan jego o godzinie 6ćj 
rano dnia 18go stycznia był 338‘“.2 4 , termometru 
— 12°.8 R. W iatr północno wschodni dość spokojny.

—  We wtorek dnia 19go stycznia, Śgo Ferdy­
nanda wyznawcy.

p. Rapackiego któremu inny rodzaj przygotował po -1 takowćj, każą przypuszczać, że tutaj powodowano się | swym z roku 1866, chociażby 
dzięki. Frzesłał on bowiem list do p. Rapackiego, po- zdaniem prawodawstwa rzymskiego, które do rzeczy zostać sam jeden. Minister sk

TEATR. Najpewniejszem criterium  wartości i ży ­
wotności dramatycznego utworu, jest niezawodnie je ­
go trwałe utrzymywanie się na scenie. Może krytyka 
ze stanowiska ścisłych wymogów sceny czynić mu 
jakie chce zarzuty, utwór mimo tego tyje i tryska 
życiem, które aię w uczucia widzów przelewa. Do 
kategoryi tego rodzaju utworów należy 5 aktowy dra­
mat p. Mikołaja Bołoza Antoniewicza „Anna Oświę- 
cimówna11, który odgrywany już wielokrotnie na see 
nie naBzej, za ostatniem swem przedstawieniem w 
robotę, nie mniejsze, jak za pierwszem, wywierał wra 
-eme; a nawet rzeklibyśmy, że wrażenie to wzrasta 
przez coraz doskonalszą grę w głównych rolach. 
„Annę Oświęcimównęa napisał autor nie dla sceny, 
nie domyślał się nawet, że go sobie scena przywła­
szczy; jest to tylko pięknym, uroczym językiem pro­
mieniejący, „poemat dramatyzowany “, a jednak mieści 
on w sobie więcej warunków dramatyczności, niż wie­
le z naszych oryginalnych dramatów. Szczególnym 
trafem znalazł się autor, przypadkowo przybyły do 
miasta naszego, na przedstawieniu sobotniem Anny 
Oświfdmównej, i mógł osobiście ocenić nietylko grę 
naszych artystów lecz sprawdzić dla swego dramatu 
zapał publiczności, która dowiedziawszy się o obe­
cności autora złożyła mu hołd nznania rzęsistemi o- 
klaskami po zapadnięciu kurtyny.

Pisaliśmy już nieraz o dramacie wspomnionym, jak
. 0 grz® w nim naszych aitystów. Dziś, nie

5  “ !  P°T ‘" “ 6 8ni w rozbi° ™  sztuki ani gry 
występujących dodamy tylko, że autor, będąc obe-
SSLn i, TJ Prób,e- P°czyoił pewne poprawki i
przez artvnt/, • 1° ”  nie w ^ystudyowanem jużprzez artystów dziele zastosować się dały. Co się tyczy
gry, uznał autor, iż nikt na scenie polskiej nie od- 
dałby lep.ej roli Anny nad p. Modrzejewską, roli Ł a ­
szczą nad p. Rapackiego.— Rzeczywiście p. Modrze­
jewska, która przed trzema la ty , kiedy pierwszy raz 
u nas wprowadzono na scenę „Annę Oświęcimowne" 
w roli tej jakby błyskiem zwróciła na siebie uwagę 
i przeświadczenie znawców, że posiada żywioły wiel­
kiego talentu dramatycznego, i dziś, kiedy w wielu 
już innych rolach odniosła tryumfy na kilku scenach 
polskich, w roli Anny, ułożonej jakby dla siebie, roli 
obejmującej wszystkie tajniki zasobów wrodzonych ar­
tystce, i dziś, powtarzamy, złożyła dowód, że rola ta 
należy do najdoskonalszych jej kreacyj. Uznał to sam 
autor, podając artystce z loży bukiet na scenę, kiedy 
wywołana huoznemi oklaskami publiczności, święciła 
w tej roli tryumf gry swej, trudnej do przewyższe­
nia. Nie zapomniał również autor o doskonałej grse

przedzając go wierszem, dodanym do aktu 4go sceny 
3ciej, w chwili, gdy szlachta przed najazdem na O 
drzykoń bankietuje. Monolog ów brzmi następnie: 

D a c k o . (zagląda przez okno do karczmy).
...A na stole w gęstym szyku 
Spore dzbany piją gracko,
To nie prawda, panie Dacko!
Łaszcz im nie da ani łyku;
Tam był tylko puhar próżny,
A więo ja  go nalać dłużny;
Bo choć Odrzykoń jak  świeca 
Spłonął, i już w gruzach leży,
Ocalała tam piwnica,
A ta szlachcie się należy.

Na motywie tego wiersza oparł autor następny 
list do p. Rapackiego:

W. Panie Dobrodzieju!
Przesyłam na Wasze ręce toast, który raczcie wy 

chylić razem z Waszemi kolegami za podniesienie 
dramatu narodowego i podniesienie sceny polskiej, co 
oraz przyjmijcie jako moje podziękowanie za świetne 
przedstawienie Anny Oświęcimówny.

M. B . Antoniewicz.

Sprawy sądowe.

(Do historyi biurokracyi moskiewskiej). Któż nie 
zna lub nie słyszał o podziwienia godnym sprycie 
moskiewskich czynowników, gdy idzie o praktyczne 
zastosowanie komunistycznych pomysłów. Błądząc 
w tym labiryncie najróżnorodniejszych kradzieży, o- 
szustw i przeniewierzefi,|natrafiamy na rzeczy, o któ­
rych latwiójby uwierzyć, że są produktem fantazyi, 
niżli ustępem z życia codziennego moskiewskich czy­
nowników. Przebieg procesu ukończonego w dniach 
ostatnich grudnia przed Sądem p: zysięgłych w Niz- 
nym Nowogrodzie, jest wyborną illustracyą w tym 
względzie. Przedmiotem procesu b jła  kradzież p ó ł­
tora miliona pudów soli i żelaza w wartości 56  
tysięcy rubli srebrnych przechowanego w depozycie 
w magazynach rządowych Niżno - Nowogrodzkich , a 
którćj kradzieży dopuścili się urzędnicy pos awieni 
na straży dobra publicznego. Same dzienniki moskiew­
skie z tego powodu czynią uwagi przedstawiające nam 
biurokraoyę tamtejszą w jaskrawóm świetle.

W przeciągu pięciu lat dokonano tej kolosalnć 
kradzieży. Na pierwszy rzut oka zdawaćby się mu­
siało, że złodziejstwo to było dziełem ukartowanóm, 
mądrze według ułożonego planu przeprowadzonćm, 
w któróm, zacząwszy od samego szefa aż do osta­
tniego służalca!, wszyscy ręce swe maczali. Tak je ­
dnak nie było. Kradzież spostrzeżono dopiero wten­
czas, gdy z magazynów Niżno Nowogrodzkich według 
raportów solą przepełnionych nakazano pewną część 
zasobów w inne przetransportować strony, a czego do­
konać było podówczas niepodobieństwem, z tych pro­
stych przyczyn, ponieważ magazyny stały pustką, a 
soli na lekarstwo trudno byłoby tamże odszukać. A 
przecież jaka taka kontrola mogłaby ustrzedz skarb 
od szkód milionowych. Złe to krzewiące się tak buj­
nie w Rosyi Die tyle spoczywa w pojedyńczych oso 
oach, jak  w systemie, w skutek którego dopełnia 
się otwarcie tyle zbrodni i przestępstw.

Dzięki temu systemowi cała kontrola ograniczała 
się tutaj na pobieżnem przejrzeniu raportów zapeł­
nionych wymarzonemi liczbami. Nikomu nawet na 
myśl nie przyszło przekonać się, czy długi szereg cy- 
fer odpowiada rzeczywistemu stanowi rzeczy. Do 
strzeżenia własności skarbowej przeznaczono tu ludzi, 
których przjszłość cała, los żony i dzieci zawisł był 
od humoru przełożonych; dodawszy do tego potwor­
ną administracyę, ową machinę wyrzucającą ze siebie 
niezliozone pliki zapisanego papieru, zrozumiemy przy­
czyny ułatwiające tak kolosalne złodziejstwa. W pier­
wszym bowiem razie drobni ci czynownicy mimowoli 
stają się dogodnem narzędziem w rękach swych prze­
łożonych, w drugim zaś wypadku łatwo posługiwać 
się imagń.acyą i według jej upodobania tworzyć o- 
brazy niemające nic wspólnego z rzeczywistością. 
Prawo tworzące cały szereg urzędników, przesuwają­
cych się w hierarchicznym porządku, nie pomyślało 
znać o tem wcale, to  kontrola wcale tam jest nie- 
możebną, gdzie podwładny urzędnik w zupełnej od 
swego przełożonego zostaje zależności, i gdzie liczny 
poczet czynowników doprowadza do tego, że jeden 
chowa się za plecy drugiego, i odpowiedzialność na 
swej osobie ciążącą z wszelką łatwością zwala na 
swego najbliższego kolegę. Śledztwo w tej sprawie 
wykazało, że główni sprawcy tej kradzieży, nie u- 
znali nawet za stosowne wtajemniczyć w tę karygo­
dną manipulacyę podwładnych sobie indywiduów, n iw  
nagrodę milczenia, do którego widmem utraty służby 
byli niejako zmuszonymi, rzucić im okruchy ogrom­
nych zysków, jakie ztąd ciągnęli.

Zle całe występujące a tego powodu w tak olbrzy­
mich rozmiarach spoczywa jak  rzekliśmy w systemie, 
którego podstawą z jednćj strony jest spodlenie i zu­
pełna zależność podwładnych czynowników od osób zo- 
stających na główniejszych stanowiskaob, z drugićj 
zaś strony administracya potęgująca tylko na pisaniu 
i przepisywaniu. Przeprowadziwszy zmiany w sysfe 
mie, trudnoby było przy calćj moralnćj zgniliźnie o- 
sób, co się dopuściły owćj kradzieży, zaraz na po­
czątku w ten lub ów sposób niedoatriedz zamachu, 
którego ofiarą padły magazyny Niżno-Nowogrodzkie.
Z drugićj strony uderza tu mocno pojęcie i zapatry­
wanie się niektórych ludzi, gdy idzie o własność 
państwa. Znaczna bardzo kradzież dokonywana w 
długim przeciągu czasu, i okoliczności towarzyszące

rzeczy
niozyieh zastosowało prawidło: res nullius cedit occu- 
panti. Ludziom tym zdaje się nawet na myśl nie 
przyjdzie, że państwo ma także swoje potrzeby, urze 
czywistnienie których wymaga środków materyalnych 
i że do pokrycia braków powstałych w jednym punk­
cie trzeba uciekać się nieraz do źródła, które napeł 
niać muszą zwyczsj'nie ci, co w operyacyach kilku in 
dywiduów najmniejszego nie mieli ni udziału ni ko 
rzyści. Tylko podobne rozumowanie może wytłómS' 
czyć często powtarzające się przypadki przeniewierstw 
dobra skarbowego. W wypadku w mowie będącym 
brało udział także kilku kapitalistów. Kradzież ta nie 
była w okolicy wcale tajemnicą, a przecież w prze­
ciągu pięoiu lat nie znalazł się nikt, ktoby przeciw 
podobnym sprawom zaprotestował. W procesie tym 
na ławie oskarżonych zasiadało przeszło 50 osób 
przeważnie niższych czynowników. Z tych ostatnich 
żadnemn z nich nie dodano obrońoy, gdy tymczasem 
wyższym urzędnikom przydzielono rzeczników. Obwi­
nieni skazani zostali w miarę winy swój na większą 
lub mniejszą karę więzienia.

Przyjechali do Krakowa od 15go do 16go stycznia
HOTEL DREZDEŃSKI: Albina Duninowa właśc 

dóbr z Galicyi, Włodzimierz hr. Bobrowski wł. dóbr 
z Parkosza, Julian Mirk z Anglii, Eugeniusz Żurów 
ski właś. dóbr z Ukrainy, Wojciech Gadomski wł. d 
z Podola, Wanda Stępkowska właś. dóbr z Kijowa,

HOTEL SASKI: Stanisław Polanowski Członek 
Rady państwa z Galicyi, Zofia Derowska wł. d. z Po 
znania, Erazm Zabłocki właśc. dóbr z G alicyi, Jan 
Łysakowski wł d. z Czech, Alojzy Aterisch urzędnik 
z Wiednia, Feliks Podlewaki z Warszawy, Karol Ma 
łachwski z Galicyi, Szymon Barański z Galicyi, Wii 
helm Żabicki z Galicyi.

t r e Sc o b w ie s z c z e ń  u r z ę d o w y c h

w Gazecie Lwowskiej. 
Z a w e z w a n i a :  Sąd Sanocki Barbarę Chlawacb 

spadkobierczynię córki swćj Józefy Milnzowćj w d. 17 
grudnia 1864 w Sanoku bezdzietnie zmarłćj; termin 
do roku; kurator Dr Łobaczewski. — Sąd lwowski 
posiadacza książeczki galic. kasy oszozędności na imię 
Ludwika Wulfla wydanćj, zgłoszenie w 6 miesiącach 

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd tarnowski Tadeusza,Chro- 
nowskiego, Michała Budzyńskiego, Dorotę Ogorzał- 
kową, Wojciecha i Katarzynę Kielarów o zapozwaniu 
ich przez Cypryana Gostwickiego i Józefa Myszkow­
skiego o ekstabul. sumy 6,233 złp. [6% c. z części 
dóbr Niewodna; ustna rozprawa 29 stycznia; kurator 
Dr Grabczyńeki.,

L i c y t a c y e :  W d. 28 Btycznia i 25 lutego sprze­
daż realności pod L. 22/288 w Sanoku, cena wyw 
4,219 złr.

P o s a d y :  Do końca kwietnia dwóch nauczycieli 
, ęzyków starożytnych w gimnazyum w Tarnowie,

Gospodarstwo, przemysł i handel.

Proszeni jesteśmy o umieszczenie następującego 

Projektu wykupna propinacyj.

Dotychczasowi właściciele propinacyj mają być wy­
nagrodzeni kapitałem, którego wysokość stanowi czy­
sty dochód w przecięciu z ostatnich lat 6cio obliczo 
ny i pomnożony przez 20.

Kapitał wypłacony będzie w obligacyach przez 
wys. Wydział kraj. wydanych.

Obligacye mają być w 20tu latach w gotówce spła­
cone, a to przez coroczne wylosowanie 20tej części 
tychże.

Od dnia wydania obligacyj Wydział kraj. wchodzi 
we wszystkie prawa, które dotąd pojedyńczym w ła­
ścicielom propinacyj przysługiwały; —  tj. staje się wła­
ścicielem propinacyj.

Wydział krajowy, jako właściciel propinacyi wy 
dzierżawią takowe przez publiczną licytacyę, a z tąd 
uzyskany dochód ma służyć na wypłatę wylosowa­
nych obligacyj.

Przeprowadzeniem tej licytaoyi ma w każdym po­
wiecie zająć się Wydział powiatowy (a w braku te­
goż urząd powiatowy), a uzyskany czynsz roczny ma 
być temi samemi jśrodkami i przez te same organa 
ściągniętym co podatki monarchiczne.

Po 20tu latach tj. po osiągnięciu wszystkich w o 
biegu będących obligacyj, prawo propinacyj etaje się 
wolnem przedsiębiorstwem, na które dotyozące gmi 
ny konsensa za pewną opłatą wydawać mają. 

Łopuchowa Igo  stycznia 1869.
Józef Sulim ir ski.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

Berlin 16 stycznia. (Posiedzenie izby depu­
towanych). Wniosek do prawa tyczący się udzie- 
enia rękojmi dla kolei kolońsko-mindenerskiej 
irzez fundusze państwa, został mimo długiej o- 
brony ministra skarbu, według projektu komisyi 
prawie jednogłośnie przyjęty. Przy obradach 
nad wnioskiem ustawy etatowej na rok 1869 prze­
mawiał Jacoby przeciw budżetowi, gdyż przy 
dzisiejszej zewnętrznej i wewnętrznej polityce je ­
dnolity rozwój Niemiec jest niemożebnym. Mówca 
oświadcza, że pozostaje wiernym na stanowiskn

_ na niem miał po- 
jeden. Minister skarbu sądzi, że od­

powiedź ze strony rządu byłaby zbyteczną. Usta­
wa etatowa została przyjętą. Dochody i wydatki 
wynoszą jednakowo 167,536,494 talarów.

Hamburg 15 stycznia. Księstwo Walii są tu 
oczekiwani jutro w południe, mają oni zatrzymać 
się tu incognito pod nazwiskiem baronostwa Ren­
frew i zanocować, uastępnie udadzą się do Berlioa. 
Dzieci książęcej pary powracają do Anglii.

Ł*aryi 16 stycznia. Według życzeń korespon- 
deucyi berlińskiej, nie ma mowy o mięszania się 
w wewnętrzne stosunki Turcyi. (Niewyrażaa ta 
depesza nie mówi, czy to postauowienie konfe­
rencyi? Red.). Raogabe zawsze jeszcze nie otrzy­
mał instrukcyi.

Parysi 16 stycznia. France twierdzi, że de 
klaracya konferencyi będzie popierać trzy pier­
wsze punkta ultimatum otomańskiego, czwarty 
punkt podda pod rozstrzygaienie sądu, piąty zaś 
uważa jako objęty w trzech pierwszych punktach. 
Tarcya miała się oświadczyć gotową do cofaięcia 
ultimatum, w razie gdyby Grecya przyjęła za ­
patrywania mocarstw o najważniejszych punktach 
sporu. Monitor podaje te same wiadomości, do­
dając, że Turcya przyrzekła niewydawać wojny 
Grecyi.

Paryż 17 stycznia. Journal officiel mówi: Kon 
fereucya odbyła piąte posiedzenie. Constitutionnel 
mówi: Konferencya zakończyła wczoraj swe pra- 
ce, z wyjątkiem kilku formalności, które może 
będą jeszcze wymagały piątego i ostatniego po­
siedzenia. Pełnomocnicy po dojrzałym rozbiorze 
zgodzili się na deklaracyą, która w sporze grec­
ko-tureckim występuje z przypomnieniem zasad 
międzynarodowego prawa. Skoro na deklaracyi 
złożone zostaną wszystkie podpisy, zostanie ona 
do wiadomości Grecyi przedłożoną. Constitutionne 
dodaje, gdyby jedno posiedzenie było jeszcze po 
trzebnem, natedy konferencya zbierze się jeszcze 
dziś w wieczór.

marsylia 15 stycznia. Listy z wyspy Bour 
bon z 30 listopada mówią, że w St Denis wybu­
chły niepokoje z powodu podatków. Napadnięto 
na kolegium Jezuitów. Rząd uspokoił lud. D. 2 gru­
dnia ponowiły się zbiegowiska przed ratuszem 
w skutek nieporozumienia. Wojsko dało ognia i 
80 osób padło trupem lub ranDycb. D. 3 grudnia 
gubernator przyjmował depntacyę, która wyja­
śniła powód zamieszek, w skutek tego oświadcze­
nia odwołał stan oblężenia w wilią ogłoszony. Zło­
żono petycyą domagającą się wydalenia Jezui­
tów. Według prywatnych listów liczba rannych i 
zabitych wynosić ma tylko 26.

Londyn 15 stycznia. Rząd angielski spodzie 
wa się, że jutro konferencya zamkniętą zostanie 
w sposób zaspakajający. Pogłoska o wysłaniu an­
gielskiej fregaty do Pyreus jest nieprawdziwą.

Londyn 15 stycznia. Lord Clarendon zawia­
domią agentów dyplomatycznych Anglii za grani­
cą , że konferencya z Grecyą lub bez Grecyi po­
stanowienia powtżmie i dzieło pokoju na Wscho­
dzie zapewni.

madryt 15 stycznia. Dekret ministra oświe­
cenia Zorilla upoważnia wydziały prowincyonal- 
ne i municypalne do ustanawiania zakładów pu­
blicznego wychowania, które mieć będą prawo u- 
dzielania swym oczuiom stopni akademickich. Na 
wczorajszem zgromadzeniu repnblikanekiem znaj­
dowało się około tysiąca osób.

madryt 15 stycznia. Wybory do ustawodaw­
czej reprzentacyi ludowej rozpoczęły się wczoraj. 
W niektórych okręgach wyborczych brano nader 
mały odział. Zwolennicy demokratycznej monar­
chii przy wyborze członków bióra otrzymali zna­
czną większość. 120 milionów realów ma być wy­
płaconych towarzystwom kolei żelaznych, z tego 
uiszczono już 80 milionów.

madryt 15 stycznia. Imparcial zaręcza, że 
rząd prowizoryczny traktuje z jednym angielskim 
domem bankierskim o pożyczkę miliarda realów. 
W arunki,w  zasadzie już są przyjęte, ugoda zo 
stanie podpisaną, skoro rezultat wyborów do Kor- 
tezów będzie znanym.

madryt 16 stycznia. Dekretem Prima, jene­
rał Calongo został usuniętym z kadrów jenerał- 
nego sztabu armii, z powopu protestu, jaki tenże 
do wyborców ogłosił. C orrespondent donosi: 
przygotowania do wysyłki wojska pomocniczego 
do Kuby, dalej są prowadzone energicznie.

madryt 16 stycznia. O rezultatach wyborów 
do biura wyborczego tyle dotychczas jest wiado- 
mem: z 100 okręgów w Madrycie 96 wybrało 
zwolenników prowizorycznego rządu. Z 1632 wy­
branych w miastach prowincyonaluych, o których 
telegrafiszna wiadomość nadeszła, jest 1181 przy- 
aciół rządu, 290 republikanów i 61 burbonistów. 
Największa jednak część rezultatu wyborów ua 

prowincyi nie jest jeszcze znaną.
Lizbona 15 stycznia. Z  paragwajskiego źró­

dła donoszą, że 5 grudnia zaszła krwawa bitwa 
pod Yiletta. Straty brazylijczyków obliczają na 
6000 ludzi. Oczekują bitwy stanowczej.

Korfn 15 stycznia. Rząd grecki kupił dwie 
jancerne fregaty o 10 działach wielkiego kali- 
>ru zamówione w Bordeaux dla rzeczy pospolitej 

chilijskiej za 4 miliony franków. Oprócz tego ma 
Grecya układać się z jednem z obcych mocarstw 
o nabycie fregaty drewnianej o 60 działach.

Z Korfu donoszą: Cała armia jest skoncentro­
waną na granicy, pracoją usilnie nad umocnieniem 
M i s s o 1 u n g i.

Pomimo nieobecności pełnomocnika greckiego, 
konferencya odbywa swe posiedzenia, i jak  się

zdaje bliską już jest ukończenia dzieła. Dzienniki 
podają list p. Raogabe do margr. Lavaletta, który 
powtórzymy jutro, ale nie zawiera on nic nowe- 
gogo. Dotąd sprawa ta niewyjaśniona. N o rd -E st 
pisze z Wiednia, że p. Raogabe miał takie in- 
strukeye, inne dzienniki, jak  Memorial diplomatique 
oświadcza z pewnością, że działał na własną odpo­
wiedzialność żądał instrukcyj, które nie Dadeszły. 
Times małe bardzo pokłada nadzieje w rezultat 
konferencyi, i wątpi, aby się Greeya do protoko­
łu orzekającego w jej sporze z Turcyą zastoso­
wała.

Do uwag, jakie z tego powodu piszemy na 
wstępie dziennika, dodać tylko możemy, iż nie 
przedstawia nam się jasno, aby i Turcya skłonną 
była do poddania się konferencyi. Z Wiednia pi­
szą ciągle, że Tarcya nie chce nic wcale ustąpić 
z pięciu punktów swego ultimatum , a  na całość 
przecie jej żądań mocarstwa przystać nie mogą. 
Tarcya podobno gra, że tak się wyrazimy, oa 
banque, i jeżeli się nie mylimy woli to uczynić 
tsraz, sądząc, że mocarstwa ją  zostawią sam na 
sam z Grecyą. Tego samego zdaje się życzyć so­
bie i Rosya, której zręczność podziwiać można. 
Czytamy ciągle, że Rosya chce, aby się konfe­
rencya udała, o czem wcale nie jesteśmy prze­
konani.

Dawny rządowy a dziś niepodległy Monitor, 
szczególnie lubi przypisywać hr. Stąckelbergowi 
pokojowe usposobienia. Snać nie ochłonął jeszcze 
z wrażenia, jakie w konferencyi sprawić miały 
wyrazy, któremi pełnomocnik rosyjski na pier­
wszem posiedzeniu do kolegów swoich miał prze­
mówić, przypominając nowo obranego prezydenta 
Stanów Zjednoczonych jenerała Granta: „Świat 
cały żąda pokoju; usuńmy nie tylko wojnę, ale 
nawet jej pogłoski. Pokój jest zwycięstwem, świe- 
tuiej8zem od tego, jak ie  się na polu bitwy odno­
si. Ziemia powinna być zamieszkana i zaludnio­
na; spragnioną jest nie krwi ludzkiej, ale potu, 
który ją  użyźnia. Niechaj Bóg strzeże zebranych 
dzisiaj pełaomooników w Paryżu. Niech im to­
warzyszy przekonanie, że świat nie chce żadnej 
wojny więcej!*... Pogłoski wojenne dochodzące 
z Grecyi i Turcyi, dziwnie brzmią obok tego di- 
tyrambu.

W sprawie emancypacyi kościoła bułgarskiego 
donosi Nord-Est, że biskupi bułgarscy zbierają 
się w tej chwili w Stambule, dla ukonstytuowa­
nia synodu, mającego się zająć reformami duebo- 
wnemi ucbwalonemi przez Tarcyę na korzyść na­
rodu bułgarskiego. Całe duchowieństwo bułgarskie 
oświadczyło się za owemi reformami i pragnie go­
rąco wyzwolić się z pod zwierzchności patryar- 
chatn greckiego. Wielkie ztąd mają być obawy 
w kościele greckim, a uiespokój patryareby ma 
być podzielany nad brzegami Newy.

Donosiliśmy kilkakrotnie o krwawych rozru­
chach we Włoszech z powoda wprowadzenia po­
datku od miewa. Musiały one być krwawsze ani­
żeli sądziliśmy sami, skoro dzieuniki przemawia­
jące zawsze za Włochami nasłępujące podają cy­
fry. W rozruchach miało zginąć 257 ludzi, ran­
nych 2000, uwięzionych 1000. We Włoszech środ­
kowych i w Wenecyi towarzyszyły im okrzyki 
najprzeciwniejsze jedności włoskiej, jako to: niech 
tyje Auetrya! niech żyje Papież!

W Hiszpanii rozpoczęły się wybory, łatwo się 
domyśleć, pod jakim  odbywać się muszą naci­
skiem. Rząd tymczasowy, jak  wyrażał okólnik 
do wyborców pod właściwąbubryką przez nas po­
wtórzony, oświadczył się stanowczo za monarchią. 
Ale wszystkie stronnictwa, a jest ich nie mało, 
nie zaśpią sprawy, i walka będzie zapewne bardzo 
żywą.

Kurs paptereto i pismiOzy.

d e p s s i e  t e i ó g r & f i c i i i s  wC m u “

Paryi 17 stycznia. Dzienniki donoszą, że 
wszysey pełnomocnicy podpisali protokul konfe­
rencyjny, prócz pełnomocnika tureckiego, który 
oczekuje na instrukeye swego rządu. Rangabe o- 
świadczył Lavaletowi, źa milczenie rządu greckie­
go spowodowane było przerwą telegrafów. Akta 
konferencyi zostaną wprost w Atenach notyfiko­
wane, a Rangabe tylko półurzędownie zawiado­
miony.

Londyn 17 stycznia. Observer pisze, że przed­
stawiciel angielski przeprowadził, iż konferencya 
(.świadczyła się przeciw przymusowemu wykona­
niu swego rezu tta ta , gdyż powstałyby ztąd nie­
zliczone zawikłania między mocarstwami konfe- 
rencyjnemi a Grecyą.

J T Ia d ry t  17 stycznia. Tutejsze kandydatury 
monarchiczne osiągnęły 11,000, republikańskie 
2700 głosów. Rezultaty głosowaoia na prowincyi 
są monarchiczne, wyjąwszy Teruel i Tarragona.

A t e n y  15 stycznia. Narodowy bank ateński 
i bank joński pożyczyły rządowi greckiemu 21 
milionów drachm. Przygotowania wojenne odby­
wają s ię  z największą energią.

Kursa. W i e d e ń  18 stycznia godzina 2 popołnd 
5%  zjednoczony dług państwa 60-70.—  6 %  zje­
dnoczony dług państwa w srebrze 60-70.— Losy 
z roku 1860 65.50. — Akcye banku 688.*— Akcye
kred. 253.50. —  Lycdyn 120-76 -  Srebro 18-25__
Dukat 6*70.

ttia^W IB »Z lA L N Y  BlŁDAKTOIl I WYDAWCA 

A m tw sz i IKlt&hziŁiomMtzŁ.

H ta k ń w  18 stycz. 
Sreb. poi. st. za lOOzł 

— nowe obr. „ 
Listy zast poi. z kup. 
Banknoty poi. lOOzłr, 
Kuble ros.za 100 rsr.
Talary prs. za 100 tal. 
Bankn. pr. za 160 złr. 
Jrebro nowe aostr.. 
Dukat ważny . . . 
Napoleon d’or . . . 
Półiinp6iyały rosyjs. 
Listy galio. nowe z k.

» .» 8tare » Obhg. indem. „
Ak. k. g. bez k. i dy w.

„ L. Cz. z oałą wpł.
Listy. aus. zak. kr. z.

» banku hipoteoz
W lc r ta n  18 stycz.
|  Metaliki na
„ Pożyczka naród.
a Metaliki na m. k.
.  Obi. ind. niż. Aust
» a ozeskio.
■ • wegiorak
a ■ ekor.i k.

Żądają płacą
110 108
115 112
90 77}

416 408
1631 161}
178 ; 176}
84} 84
119) 117}
5 76 i  68
9 70 9 50
9 95 9 70
77} 75}
81} 79}
70} 68}

214} 210
177} 173}
89 50 90 —
87} _ 87} -

67 90 67 70
Sl — 60 80
54 80 54 40
88 25 87 76
92 50 91 75
77 _ 76 70
77 60 77 —

sj Obi. ind. galicyjs.
a buków 

■ a „ siedmg 
Pożyczka głod. gal.

Ltsty zastawne. 
6} Banku nar. losow. 
*1 Galioyjskie . .
5ł ł  Wegiorak. l0s. 
5} Boden Cr. aostr. 
Pożyczki loteryjne. 
Losy poż. z r. 1839

„ a a 186A
„ a a  1860
» a a 1864
n Como-Rente.
, Kredytowe .
„ żegl. par. na D. 
a Ks. Esterhazy 
. Księoia Salm.
J „ Palfy. 
„ ks. Klary . .
„ hr. S t Genoiu 
B miasta Budy 
„ ks. Windischg. 
,  hr, Waldstaiu. 
„ hr. Keglevieh. 
„ Rudolfa . ,  . . .

żądają płaoą

68 8 ) 68 60
69 __ 68 50
74 25 73 75

101 50 101

98 80 98 70
— — 76 50
93 — 93 £0

107 50 107 —

185 184
85 ---- 84 50
92 TO 92 50

113 20 113 _
21 - 21 50

157 80 167 50
94 — 93 50

170 — 160 __
42 50 41 50
33 50 32 60
37 — 36 __
34 — 33 50
33 50 33 _
21 _ 20 _
22 50 21 50
16 60 14 50
14 60 14 —

Ak*.. oank. i przwn. 
Banku naród, austr. 
Zakładu kredytów. 
Żeglugi par.na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan. 

rządowej fr.-a, 
zaohodmej o. El. 
Pardubiokiej 
południowe) 

ks! Rudolfa ZOO fi. w. a. 
Galioyjskiej .

.  Ozerniow- . . 
Oblig.pierwsseństw. 
Kol. Ces. Elż. 6! za

— — lOOfl.k.m.
(sr. pr). 100 fi. w. a.

„ (Emis. 186*) „ ,  „ 
Kol. Rząd. St. 600 fr. 
„ „ „ Emis 1861 > 

Kol. połud.St. 600 fr. 
.  Bony 6t 1675-1873. 

Kol.pół.C.F.lOOfLk.m 
a ,  „ za 100 fi. w. a.

p w sreb. 6 * , „ „ 
KolaGłog. ta 100 iikm. 
Kol. zaohod. Czes. za 
300fl.a. w. sr. ICO fi. w. a. 
Kol. połud-pół-niem 
-  6{ — too Ł

— w creilHs

pleoc
690 688 Kol.GaI.K.L.300 fi.w .a
253 50 253 30 w srebrze 5} za 100
576 570 _ Kol.Gal.K.L. Emis. U
2020 2015 Kol. Lw. Cz.po 300 fi.

309 — 303 60 — (wsr. 6* za fi. 100.) 
,  „ „ Emisya 1867..73 — 172 50

154 50 151 25 Kol. 1. Sied.fi. 200 a. w.
210 70 210 50 ks. Rudolfa po 309 fi.
145 50145 25 (wsr. 5} za fi. 100
212 211 50 „ półn. czes. po 300 Ł
175 75 175 25 a. w.wsr.po6{ zal00„ 

To w. Żegl. par. na Da: 
— — zan. lOOm.k.

103 50 102 50 Aostr. Loyd fl.lOOin.'r
92 25 91 75 Kol Czes. po 300 fi
90 20 89 80 — (w sr. 5} zalOOfl.)

129 — 128 50 Waluty.
127 76 127 75 Oesars korony. . .
106 75 106 50 ,  dukat na wagf
224 60 224 — „ — obrąozk.
93 — 92 50 Złoto al niarco . .
90 50 90 - Napoleondory . . .

106 60 105 — Fryderyki...............
78 60 78 — Luidory (niemieckie) 

Suweryny angielskie
89 60 99 —■Imperyały rosyjskie 

Srebro ...................
80 60 — Srebro, kupony . . 

Talary zwiąakowa93 60 93 —

i.T 50 87 
63 — 92 £0

Pruskie bilety kas..

77 -
83 —

76 60 
t>2 50

84 50 84 —

85 25 84 75

93 —

94 -

97 50

5 70 
5 63
9 61
10 5 
9 86

12 10

118 — 
118 25

62 —

93 60 
90 50

97 —

16 75

6 69 
6 67
9 60
10 —  

9 75
12 -

117 76
118 -

Ijw ó w  14 stycznia. 
Dukat holenderski .

„ oesarsai. . . 
Póiunperyał rosyjski 
Babel srebr. rosyjski
-n f  P8P\-. »Talar pruski. . . .  
Listy gaL b. kup. w. a.

a „ m. k. 
Listy zast. banku hip 
Obligi indem. b. kup. 
51 Pożyozka naród. 
Ako. kol. gal. b. kup 

p „ lwów.- ozer 
Akcye banku hip. gal.

W a r u .  11 styczn 
Listy zast 1 ser. rub. 

, *„ 2 ser. „
kupon , 

Listy likwid&o. „ 
kupon . 

Pożyczka r. 1866 b 
a r. 1866 „ 

Kolej warsz. wied. „ 
* warsz. byd. „
, warsz. tereap.

ż ą d a j ą piao.
1 68} 1 68

6 62 5 55
6 68 6 62
9 73 9 66
1 88 1 83
1 63 i 62
1 77} 1 76}

77 35 76 80
81 20 80 76
88 40 83 —
t9 - 08 55

213 25 212 25
176 50 174 6C
73 50 72 50

84 25 84 -
78 92 78 50
- — 24}-
08 — 67 67
— — 48}

136 — 135 25
63 - —. __
68 —56 6 76
94 50 94 -

Pociągi osobowe >*3 kolejach żelaznych 
od iOgo Czerwca Lr.

s  Srokowa  do Wiednia, Wrocławia 7-10 rano; 3.30 pe 
południu ~  do Warszawy i Wrocławia o gode. 
* T  Lwoioc 10.30 r no; 8.30 wieosćr— 
do Wieliczki 11 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7.1 s rano; 8.30 wieczór: 
z Granicy do Szczakowy o godzinie 11.27 przed poła 

dniem; 2.6 po południu, 
s Szczakowy do Krakowa 8.61 po południc; 
ze Lwowa do Krakowa 6.10 rano; *.30 wieoscVr. 
i  Przemyśla do Krakowa 9 rano. 
z Wieliczki do Krakowa 5.40 wieczór, 
z Mysłowic do Krakowa 1 po południu.

F r i y e & o f a ą ;
do Krakowa z Wiednia 9.48 rano: 7.46 wieczór —z Wro­

cławia o godzinie 9.46 -  t  ^ r0CtaWt^
Warszawy, Mysłowic i Szczakowo 6.21 wieozór 
ze Lwowa 8.61 popołudniu; f . j j  r*B0- r Wie. 
liozki 6.16 wieezót. 

do Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu; 
do Ijwowa z Krakowa 8 2-3 rano; 8.36 wioezdr 
da Wiednio z Krakowa s.i» ran0i wioc*ó».



PP. GRIM AULT łtG'^ aptekarza w PARYŻU
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' T R A N U  WIELORYBIEGO

; G U A R A N A
i  p R G R I M  A U L T  e t G '.1 aptekarzy w PARYŻUS Z P R Y C O W A N I E

pp.GRIMAULTetG'.e a p te k a rz y  w  PARYŻU

CZAS z W torku 19 Stycznia 1869,

Do W. ks. Proboszczów i Plebanów!
Obraz N. P . Maryi Częstochowskiej, wy­

konany w płaskorzeźbie na tablicy 2 ‘/a 
łokcia polskiego wysokiej, a 2 łokcie 
szerokiej, cały złocony, przytem zdo­
bny bogato imitącyą drogich kamieni, 
pereł i t. p. odrobiony z smakiem i s ta­
rannie, od d. 1 aż do 15 Lutego będzie 
gotowym do nabycia o cenie 150 złr. w. 
a, O czem zawiadamiając Szanownych In ­
teresowanych, uprasza się o łaskawe zgło­
szenie się lub bliższe zapytania p rzez listy 
franco pod literami J .F .S t . ,  nie później jak  
do dnia 1 Lutego b. r .  — P o c z ta : Pod­
górze pod Krakowem. (104 -3)

N. 3  WYDZIAŁ
Rady powiatowej Krakowskiej
zawiadamia Kontrybuentów w powieeie 
Krakowskim, iż na pokrycie potrzeb W y ­
działu powiatowego w ro k u  1 8 6 9  Rada 
powiatowa Krąkowska uchwaliła na po­
siedzeniu swem dnia 18  Grudnia 18G8, 
na zasadzie §. 2 3  ustawy o Reprezenta­
c j i  powiatowej, pobór 2 ° /0 dodatku do 
bezpośrednich podatków w r. 1 8 6 9  opła­
cać się mających.

Kraków dnia 2 Stycznia 1 8 6 9 .  
( 1 6 4 —3 ) P re z e s :

Mieroszoivski.

Uwiadomienie
C. k. Ministeryum wojny w celu za­

bezpieczenia na rok 1 8 6 9  przypaddją- 
cych potrzeb materyału i gotowych ubio­
rów zarządziło załatwienie tego w drodze 
ofertowej.

Dokładne uwiadomienie jest  w czaso­
piśmie urzędowej „Gazety Lwowskiej" 
z d. 5  Stycznia 1 8 6 9  N. 3„ uwidocznione, 
gdzie w arunki dostarczania s ą  wykazane.

Opieczętowane oferty i potwierdzenia 
depozytowe na złożone w adya, należy 
osobno zakopertowane najdalej do 
2 0 g o  Stycznia r, b. do godziny  

12 w po łu dn ic  
bezpośrednio do c. k. M inisteryum woj­

ny podać (163-s)
Od c. k. Komendy Jeneralnej we Lwowie,

Słabości piersiowe

Postrzeżenia najznakomitszych lekarzy 
pozwalają uważać ten środek specyficzny 
jako  najskuteczniejszy na suchoty, słabo, 
ści płuc i naczyń oddechowych. Je s t  to 
wyborny środek na uporczyw i kaszel, 
grypę, astmę i na słabości naczyń po­
wietrznych płuc (bronchites). Uspakaja 
kaszel', pod jego wpływem potnienie ustaje 
i chorzy szybko powracają do pożądane­
go zdrowia. — K ażdy  flakonik opatrzony 
est podpisem: „ Qrimav.lt et Cie.u

Dostać można w Krakowie w aptece p. Brunona 
Miczyńskiego i w aptece p. Redyka; we Lwo 
wie w aptekach pp. Zygmunta Rukera, Berline- 
ra i Piotra Mikola»za; w Brodach w aptece 
p. Franr ->sa ; w Wiedniu w Składzie materyałów 
aptecznych pp. Raabe i Roder, i w apf. p. Szai- 
tera w Rzeszowie; w Pradze w składzie mate­
ryałów aptecznych p. Fr.Vsetecky. (9-11-32)

L. €8521 ________

C. k. Sąd krajow y we Lwowie ni- 
niejszem do publicznej podaje wiadomo­
ści, le  w skutek prośby księcia Karola 
Jabłonowskiego, jako kuratora Zakładu  
ś. p. Stanisława hr. Skarbka, publiczna 
licytacya dzierżawy dóbr Brzozdowce z 
przyległościami Kuty, firanki, Podhorce ,  
iT urzanow ce, w powiecie Bobreckim po­
łożonych, do tegoż Zakładu należących, 
na lat 9, od dnia 248°  Czerwca 1 8 6 9  
począwszy,
na d, 28  Stycznia 1801), o g o ­
dzinie IO przed połudn iem ,

w tutejszym c. k. Sądzie krajowym przed­
sięwziętą zostanie, że  cenę wywołania 
r o i z n r g )  czynszu dzierżawnego stanowić 
będzie kwota 1 3 .5 0 0  złr. w. a , że przed 
rozpoczęciem licytacyi każdy chęć naby­
cia mający winien będzie jako  wadyum 
w kwocie 1 .3 5 0  złr. w. a. w gotówce 
lub Listach zastawnych galicyjskiego To 
warzystwa k redy tow ego , p o d łu g  kursu 
z dnia licytacyę poprzedzającego, obliczo­
nych, lub też w książeczkach Kasy O szczę­
dności galicyjskiej, że także pisemne o- 
ferty przyjmowane będą, że Rada adrni- 
nist acyjna rzeczonego Zakładu zastrze­
gła sobie przyjęcie lub odrzucenie rezu l­
tatu przedsięwziąść się mającej licytacyi; 
nareszcie, że bliższe warunki tej licyta­
cyi w R eg isLaturze  tego c. k. Sądu kra­
jowego, jako też w centralnej Admini- 
stracyi Zak ładu  hr. Skarbka we Lwowie, 
niemniej w Zarządzie dotyczących dóbr 
Brzozdówce, przejrzane być mogą.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów 3 Igo  Grudnia 1 8 6 8 .  (tsi-2-3)

Wny P. L. Zieleniewski
w  K rakow ie .

Po nieszczęśliwym pożarze na dniu 1 
Stycznia 1 8 6 7  r. wybuchłym, oddawszy 
o d b u d o w a n ie  m ły n a  n a ­
s z e g o  n a  n o w o , co do części m e­
chanicznej, Fabryce W go Pana, czujemy się 
obowiązanymi uznać ,i is ięFabryka W. Pa a 
ze zadania danego w zupełności wywiązała 
i po upływie czasu zaręczenia, rok i 6  ty- 
godniod puszczenia w ru  h młyna,pokazało 
się, że pod każdym względem zadowol- 
nieni jesteśmy. Zatem Fabrykę W. Pana 
z p e łn e m  przekonaniem, na faktach opar- 
tem, interesowanym polecić możemy. 
(186-1-4) Z poważaniem.

Rapaport 
H. Eibenrehiitz.

A CTM V Duszność, chrypka, katary zada_ 
a u l l U I .  wnione i wszelkie cierpienia ka 
nalów oddechowych, ustępują w jednej chwil 
po użyciu Rurek anti-as-matycznych p. I je v a s i  
s e u r a ,  19, rue de la Monnaie w Paryżu.

Dostać można: w Krakowie w aptece p. Bru­
nona Miczyńskiego — we Lwowie w aptece pana 
Piotra Mikolasza. UWO

niTnrrrTft V być wyleczone przoz 
I I I  |  B |  |  - 1 użycie Im m la ż i,  e l e k -

I I I  , J |  tro - medycznego, wy­
l i  U l  K U i t l  nalazku Dra Marie, mieszka- 
ącego w Paryżu przy ulicy de L’arbre-sec. 44, za- 
który otrzymał brewet wynalazku.— Dostać mo­
żna w Krakowie jedynie w aptece p. Brunona 
Miczyńskiego przy ul/Floryańskiej — w Pradze 
w składzie materyałów aptecznych p. Vseteiky.

(6-tS) ________

[P P . GB1MAUŁT e t Cle A p t e k a r z y  w  PARYŻU]

Środek ten zawiera jod  w ścisłem po­
łączeniu z sokiem roślin anti-szkorbutycz- 
nych, jakim i są :  chrzan, rzeżucha i t. p., 
których skuteczność je s t  powszechnie zna­
ną, a w których to jod  znajduje się w 
etanie naturalnym. Z tego to właśnie wzglę­
du  zastępuje on tran  rybi, którego smak 
jes t  nieznośny i trudny do trawienia. Nie­
oceniony jest w leczeniu dzieci cierpiących 
na lym fa tyzm , krzyw ienie się kości pacie 
rzew ej, przeciw nabrzm ienu  gruczołów  
szyi, strupów na głowie i obliczu. Tcnicz 
ny i czyszący zarazem wzbudza apetyt, 
ułatw ia  trawienie, powraca tkankom  ciała 
ich jędrność natura n ą ; przepisuje się czę 
sto przez lekarzy w początkach suchót.

Dostać można w Krakowie w aptekach 
pp. Brunona Miczyńskiego i R edyka ; we 
Lwowie w aptekach pp. Piotra Mikolasza, 
Berlinera  i R ukera ; w Brodach w aptece 
p. Franzosa; w Rzeszowie w aptece p 
Szaittera; w Pradze  w Składzie mater 
aptecz. p. V sze teczk i; w W iedniu u pp 
Raabe i RSder. ( t l - s - 2 4 ) T

Jest to l e k a r s t w o  n i e w i n n e ,  a wy 
ącznie roślinne, pochodzi z Brazylii; stara­
niem pp. G rim ault et Cie do Francyi spro­
wadzone Sprzedaje się w pudełkach po 12 
pakiecików wraz z przepisem zażycia onych 
że w języku polskim. (19-10 32)

K ażdy pakiecik opatrzony jest podpi 
sem : , G rim ault et Cie.u

Dostać można w Krakowie w apteką h 
p. Brunona M iczyńskiego  i „pod Baran­
kiem" p. W ikt. R edyka  we Lwowie w ap­
tekach pp. Zygm unta Rukera, Berlinera i 
Piotra M ikolasza ; w Brodach w aptece p. 
Franzosa: w Wiedniu w sk ładach  mate 
ryałów aptecznych pp. Raabe i Roder, 
w Rzeszowie w aptece pana Szaittera.; w 
Pradze w składzie materyałów aptecz­
nych p. Fr. Vszeteczky.

WPXIe ma l>óln zęhów!
L zębami 

yykruszo- 
nemi

R a r y ż ;  
10.000 flakonów od 

bytu na miesiąc.
Z opuch 
n ię ciem.

n a j s i ln ie j s z e  b ó le  zęb ó w
wszelkiego rodzaju usuwa na czas jednego 
roku bezzwłocznie, słynne lekarstwo n a f  

zęby: (.169-318)1

mr ..lin  o s  i“ “M
Jeden flakon na rok dla naj­

liczniejszej rodziny. Jeneralny Skład 
dla Galicyi u L. E b  e n b e r g e r a ,  apteka­
rza we Lwowie. W ^ P o c z tą : opakowanie 
10 centów.

Dostać można we Środek nie- 
wszystkich znaczn apt. zrównany, 

Cena łO ct. niezawodny

Z wrzoda­
mi na 

dziąsłach

Eaude C0RD1LIERES
leczy szybko i radykalnie najgwałtowniejszy ból 
zębów i wszelkie cierpienia od zębów pochodzą 
ce. — Użycie codzienne tej Wody, jak również 
proszku kordylierakteffo, zabezpiecza na 

zawsze zęby od próchnienia.
Dostać można w K r a k o w i e  w aptece Wgo 

Brunona Miczyńskiego a we L w o w i e  w ap­
tece W. Piotra Mikolasza — w Pradze w Skła­
dzie materyałów aptecznyeh p. F. Vsetecky.

(8-18-tO) _______

szczególniej być ostrożnym i uważnym.

W iele innych środków na usta i zęby istnieje z podobnemi nazwiskami i czę­
sto kupującym jako „niezawodne i najlepsze"-bywa zachwalanych, a te w skutek swej 
zupełnej bezskuteczności obudzają u kupujących nieufność. „Prawdziwa Anatheryno- 
wa Woda do us>t“ nigdy nie zawiedzie  w swych skutkach, a każdego, który jej raz 
używał, zniewoli do dalszego używania lub do dalszego zalecenia. Pozwalam więc 
sobie zwrócić uwagę, że flaszki z Anatherynową W odą do ust są gładkiego, w środ­
ku z obydwóch stron wgiętego kształtu, zamknięte cynowemi kabzlami, jako  też, że 
nap is . „K. k. ap. n. verb. Anatherin Mundwasser de* Zahnarztes J. G. Popp in
W ien .“ w szkle wyniosłerni literami jest umieszczony, a prócz tego kształt flaszki

jest odrysowany na zewnętrznym papierze, w który flaszka jest obwiniętą. Do k a ­
żdej fl i szki dodaje się tak ie  małą broszurkę Dra Janella , praktycznego lekarza.

Na zewnętrznym papierze, w który flaszka jes t  zawiniętą, jako też na niebieskiej 
etykiecie, na kabzli cynowej i na odwrotnej stronie flaszki jest moje nazwisko i 
adres umieszczony: „J. G. Popp, Zahnarzt in W ien, Stadt, Bognerstrasse N. 2 .“ 

Cena flaszki jest  jak  dawniej \  złr. 4 0  cent. w. a.
Każdą jlaszkę Anatherynowej Wody do ust niemającą tych odznaczeń, uznaję  

za fa h z y u ą , a świeża i  praw dziw ej j  ikości je s t  do nabycia: (50-1-3)
w K rakow ie: p. W iktor Redyk  apt. „pod Barankiem," p. Siedlecki apt., Gó­

recki, p. J . Jahn, p. L . Feintuch, p. J .  B a rtl, p. Ernest Stock-
mar ap t . ,  p. D r  i apt. Sawiczewski 

we Lwowie: apteka Dra chemii p. Tytusa Zarzyckiego, p Mikólascha apt., p.
A . Berlinera  apt., p. Ehrenbergera apt., p. Fr. K leina  wdowy, p. 

B o n ij. Stillera  p. Zygm unta Rućkera.
T a k ż e  u t r z y m u j ą  t a k o w ą  n a  S k ł a d z i e :

W Bełzie p. Hrymak, — w Biały p. Józef Knaus — w Bielsku p. Stańko apt. — w Bóbrce 
p. J. Zarnitz apt. — w Bochni p. Niedzielski i p. Konst. Solik, — w Brodach p. Gomuliński apt. 
— w Brzeżanach p. Zminkowski apt.— w Buczaczu p. J. Czerkawski, p. Kercel i p. M. Lipschiitz — 
w CLrzanowie p. B. Sporysz apt. — w Czerniowcach p. Różański, p. Schnirch, p. Alth i Syn ij?p. 
Jan Rintzinger — w Dolinie p. Traunfallner apt — w Dobromilu p. A. Grotowski apt. — w Dró- 
hobyczy p. Kleczkowski i p. Rosenheim — w Dydowie p. M. Koniecki — w Frysztaku p. N. Lo­
we — w Grzybowie p. Muszyński — w Jaworowie p. L. Lachowicz apt. — w Jarosławiu p. 
Bogusz apt. — w Jazłowcu p. J. E. Wilczka apt. — w Kimpollung p. B. Sommer — w Kołomyi 
p. Różański, i p. Sidorowicz a p t— w Krynicy p. M. Nltribitt aptek. — w Lutowiskach p. M. Ko- 
nicki — w Monasterzyskach pan Lipschiitz — w Nowym Targu p. Laur — w Nowym Sączu p. 
Kosterkiewiczowa wdowa — Ostrawie, p. C. Weber apt. — w Przeworsku p. Switalski apt. i p- 
Janiszewski apt. — w Przemyślu pan Gaideczka i Syn, p. Machalski i pan Kozłowski — w Ra- 
dowcach p. K. Teichmann i p. F. Zink apt. — w Rozwadowie p. Marecki — w Rzeszowie p. J- 
Scheiter i Syn — w Samborze p. p Kriegseisen aptek., p. Riedl apt., p. A. Kramer i p. Rosen­
heim— w Sanoku p. J  Jaklicz i p. Rob. Baith — w Serecie p. I. Sommer i p. Dembniak — w 
Stanisławowie p. Ferd. Stecher apt. p. Ad. BeitI ap t, i p. C. Kopacz — w Stryju p. Batach apt., 
p. Ed. Kornberger i J. D. Nussenblatt i Spółka — w Suczawie p. E. Botezat a p t — w Tarnowie 
p. W. T. A. Wielogórski — w Tarnopolu p. Morawetz, pan W. Stachiewicz i pan L. Karmin — 
w Turce p- A. Czerniański — w Wadowicach p. Foltin — w Zaleszczykach p. Kodrębski — w 
Złoczowie p. O. Fadenhecht — w Żółkwi p. Krzyżanowski aptekarz.

/ .  G. M*OPP,
praktyczny lekarz zębów i właściciel przywileju w Wiedniu, Stadt, Bogncrgasse N. 2.

WIZYKATORYE
zwane Albespeyres

jgl Skład fabryczny
towarów piankowych i bursztynowych

Karol* Kobera  w W i e d u i u ,
1  S t a d ,  K a r n t n e r s t r a s s e  Nr. 34,

^  Y  utrzymuje wielki zapss wszelkich gatunków Fajek pianko-
ja w y r l i  z okuciami pakfonowemi od 1 do 8 złr,, a z okuciami

/JIB  srebrnemi od 5 do 30 zlc. — prawdziwe piankowe Cygarniczki 
od cnt. 20 do złr. 150, takież z rzeźbami i futerałem, z kością 
słoniową i bursztynem od 2 do 15 złr. patentowane Fajki 
do nakładania z tyłu po 4 złr. wal. a u s t— prawdziwe tureckie 

Cybuchy wiśniowe od 1 do 25 »łr. — również wielki wybór wszelkich przyborów fajczar- 
skich. -  P V ~  Polecenia zamiejscowe uskuteczniają się szybko za pobraniem należytości 
pocztą. — Rysunki i Cenniki rozsyłają się bezpłatnie.___________  (46- -)T

Riądzca Drukami. Seweryn Dobrzański.


